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W ielka w łasność w ybiera dzisiaj 44 posłów 
na  Sejm, Z tego też powodu wczoraj i dzisiaj 
jeszcze odbyw ają się zjazdy sąsiedzkie, które 
im itu ją zgrom adzenia przedwyborcze. Na zja­
zdach tych wszystko idzie zazwyczaj zupełnie 
gładko, ponieważ panowie bracia znają  się wza­
jem doskonale, niespodzianki żadnej jeden dru­
giemu nie sp raw i, a  owa M ickiewiczowska 
czterdziestkaczw órka stanow i zespół od daw na 
zgrany  i posiadający już ustaloną m arkę tak 
w opinii pnblicznej, jak też i u „nich11 —

A zespół ten pou wieloma względami podo­
bny je s t do Kapeli cygańskiej; ta  sama wielka, 
a  mimo to jednostronna muzykalność, ten sam 
brak  smaku muzycznego, dzięki którem u w szyst­
ko g ra  się zawsze w tempie i charak terze  —  
„czai dasza*1, a  co najw ażniejsza ten sam in­
stynk t, k tóry  spraw ia, że dość cyganowi od 
pierwszego sk rzypka m achnąć smyczkiem, aby 
reszta jego tow arzyszy w w ą t p l i w y m  ar­
tyzmie wiedziała już o co chodzi.

W  naszej pierw szokuryalnej kapeli rolę cy­
gana od pierwszych skrzypiec odgryw a od pewne­
go czasu exeelen<ya D aw id Abrahamowicz. 
J a k  się to  stało, że drużyna szlacheckich mu­
zykantów tak  bez oporu uznała nad sobą w ładz­
tw o iago smyczka — on sam chyba nie um iał­
by pow:edziec. Pozbaw iony szerszego oparcia 
w w arstw ie, do k tó .e j przedstaw icieli się za­
licza, nie posiadając , w łasnego organu prasy, 
nie należąc do żadnej organizacyi politycznej, 
Exc. Abraham owicz wybił si^  na stano 
wieku pierwszego m uzykanta, niepostrzeżenie i 
bez hałasu.

Ouecny koncert przedwyborczy rozpoczął n a ­
tu ra ln ie  także ten  pierwszy „Cygan", wygło­
siw szy w dniu 14 lutego w lwowskiej Radzie 
powiatowej swoje spraw ozdanie poselskie, k tóre 
jednak , mimo swej poważnej treści, przeszło 
bez w rażenia. Zaczęto bowiem mówić sobie to, 
co wielu jnż przedtem w cichości ducha my­
ślało, mianowicie, że w Exc. Abrabamowiczn 

, ży łka kup .ecka bierze zbyt często górę nad 
am atorstw era do muzyki politycznej i ze w sku­
tek  tego p r  z e h a n d 1 o w a ł on pierw sze skrzyp­
ce wr Kole polskiem na galicy jsk i piston w ga-
iu;L'.ciejniui>i.rćwi .

Drugim z rzędu solistą był d r W łodzimierz 
lozłow ski, k tó ry  znowu świeżo rozw inął wła­

ściw ą sobie niestrudzoną pracę, dzięki której 
za ją ł w ybitne stanow isko zarówno w delega­
c ja c h  wspólnych, jakoież w komisyi budżeto­
wej. W plótł on sobie nowry listek do swrego 
w ieńca zasług na niw ie polityki konserw aty­
wnej, s tw arzając  dla niej zaciąg posiłkowy w 
postaci —  centrum  ludowego. Z tego też s ta ­
now iska oceniano jego sejm ik relacy jny  w P rze­
myślu

Czy i iak  z a g n J i tacy  starzy  m uzykanci, jak  
Leon Riniński, W ojciech Dzieduszycki, S tanisław  
S tadnicki i inni, o tem jeszcze nie wiemy. Na­
tom iast dzisiejszy „Czas11 przyniósł wielkie sp ra ­
w ozdanie z wielkich mów wielkich ludzi — 
V/ narodzie najm ądrzejszych i najlepszych, k tó ­
rzy będąc m istrzam i t. z w. „krakow skiej szkoły 
politycznej11, trzym ali w monopolu aż do przy j­
ścia na św ia t dem okracji narodowej w szelką 
myśl polityczną w  Polsce, którzy też tw ierdzą 
o sobie, że ich wyłącznie dziełem je s t cały roz­
wój k ra ju  w ostatuiein czterdziestoleciu, ji że 
V.7 nich ty lko skupia się najczystszy patryutyzm , 
że oni wreszcie jedni ty lko prow adzą politykę 
z poczuciem odpowiedzialności za nią.

Pierw ssytn skrzypkiem  kapeli krakow skiej 
był i je s t Exc. Michał Dobrzyński. On też

pierw-szy głos zabrał i program  polityczny stron ­
nictw a nakreślił. Przedew szystkiem  stw ierdził, 
że posłowie „ziemi k rakow skiej" (tej nazwy 
nie przyznaje posłom z gmin wychodzącym), 
niezrażeui i nieosłabieni tem, że kilku posłów 
z m iasta K rakow a, pośw ięcając zasaay  dla wzglę­
dów lokalne.! na tu ry , z ich szeregów w ystąpiło, 
utw orzą w przyszłym Sejmie klub pod nazwą 
„Koła krakow skiego '1. Jak o  tw órca pi o jektu re­
formy wyborczej do Sejmu, zaznacza rnou ca, że 
w planie konserw atystów  było przepiow adzie 
reformę w kom prom iJe z dem okratam i, że dla 
tego pomnażano liczbę posłów z m iast więcej, 
aniżeli o dwa razy. Że reform a do sku tku  nie 
przyszła, w inę tego ponoszą dem okraci, którzy 
na sporach w ew nętrznych, w ywołanych przez 
ekskOnsdfwatystów krakow skich czas marnowali, 
tak, że gdy się w końcu na  kom prom i; zgodzili, 
już czasu m e starczyło na  przeprow adzenie u- 
slaw y. I w przyszłym Sejmie może przyjść re­
forma wyborcza ty lko w drodze kompromisu, 
który  już m m i być inny od poprzedniego, gdyż 
konserw atyści liczyć się te raz  muszą ze stro n ­
nictwem ludowem. „ Jasn ą  też je s t rzeczą — 
powiada p. D obrzyński — że kompromis tak i 
może przy jść  do skutku  tylko, gdy się stoEanki 
uleżą, p o  k i l k u  l a t a c h  w s p ó l n e j  p r  a- 
c y r‘.

U siłow ania konserw atystów , ażeby razem 
z um iarkow aną lew icą i klubem ludowym utwo­
rzyć blok polityczny, rozbiły się z chwilą, gdy 
ka  rozczarow aniu konserw atystów  pow stała 
Dnia dem okratyczna i guy dem okraci w Kole 
polskiem oświadczyli, iz z faktu , że m ają w ięk­
szość, chcą konsekw eneye wyciągnąć- W yboru 
G łąbińskiego na prezesa Koła nie mógł mówca 
pochwalać, gdyż odbył się pod hasłem  pogromu 
konserw atystów  i budził widoki dalszych prze­
sileń i przew rotów  na najw ażniejszych stano­
wiskach. U tw orzenie Cj nii dem okratycznej spro­
wadziło porozumienie konserw atystów  z ludow­
cami, co się nie bez ofi ir w m andatach osię- 
gnąć dało. Owocami tego porozum ienia było, 
że lud poszedł na  zachodzie w zgodzi11 z ducho- 
wioftstwem. a na  wschodzie soldarnie z obozem 
polskim, dopom agając do zw ycięstw a nieoczeki­
wanego, wreszcie, że ludowcy w stąp ią  do Koła, 
jak to dnia 8 b. m. ma być zdeeydowanem. Co 
dalej w Kole nastąpi, „trudno dziś przew i­
dzieć", w Sejmie znajdą się między konserw a­
tystam i a ludowcami p .a k ta  styczno na polu 
in!erosów ag rarnych  i in toresa te  s i l n i e j ,  
n i ż  d o t y c h c z a s  się uw ydatnią,

Reformy agrarne  powinny być przeprow adza­
ne nie drogą przymusowej organizacyi rolniczej 
przez ustaw ę narzucanej, lecz przez rozwój to ­
w arzystw  i kółek roiniczycn. Reform y gminnej 
nie można przeprow adzić przez proste zniesie­
nie obszaru dworskiego, lecz przez tak ie  połą­
czenie obszaru dwoiskiego z gm iną, żeby po­
w stała o rg an izac ja  gm inna, spełn iająca swoje 
zadania  zarówno wobec ludności wieśniaczej, 
ja k  wobec dworu.

Jakko lw iek  autonoruista z głębi przekonania, 
to jednak  nie życzy sobie p. Bobrzyimki pod­
jęc ia  w alki praw nopolitycznej, a naw et prze­
ciw ny je s t wnioskowi posła G łąbińskiego o in- 
artykułow anie do sta tu tu  krajow ego uzyskanej 
przy reform ie wyborczej do R ady państw a 
zmiany a rt. 12 k o n sty tu c ji, zaw ierającej w yra­
źne przyznanie sejmom ustaw odaw stw a na polu 
k u ltu ry  k rajow ej, upraw niającego sejm y naw et 
do pewnych zm ian praw a cywilnego i karnego. 
Zdaniem mówcy, powinien Sejm juk  najrychlej 
okupować. te ren  ustawodawczy, k tó ry  m u 'R ad a  
państw a jako  w łasny uznała, powinien jak  n a j­
rychlej uchwalić ustaw ę lasową i ustaw ę wo­
dną i zdobyć ich sankcyę. Może zaś to uczy­
nić, jeżeli W ydział k rajow y stan ie  na  wysoko-.

-&IctSas5 Marczewski
( " A m a r . )

F> I J  A ~ W  K  I.
Fotografie z natury.

(Ctyg dalszy.)

Lekarz cyrkułowy najw yraźniej kręcił no­
sem.

Spojrzał na tw arz  nieboszczyka z jednej s tro ­
ny i skrzyw ił się niby po cytrynie, spo jrzał- 
z drugiej, zm arszczył czoło, roztw orzył swoje 
oczka szeroko i pokręcił głową widocznie z cze­
goś bardzo Liezadowolony.

— Hm, hm!... 1 pani go już ta k  bez w szyst­
kiego do trum ienki ? —  zagadnał, nie spoglą­
dając jednak na  gospodjnię.

;—• A  jakżeż, pan myśli, miałam ?... Do Ko­
ścioła go ju tro  przecież w staw ić trzeba  —  od­
p arła  z lekkiem  zdziwieniem.

— Ju tro  ju ż?
~~ A ju tro l Może nie czas?
2otii.ow  m yślał inaczej.
^  ® ?Il0> rano... — zauważył

lvu lano  —  pospieszyła, niby objaśnia-
X X  południu, tak  koło czwartej... 

w t cił iw borecznik sądzi, że to wcześnie... —
rP "rętlicki,

-°A °le0Tv ' ła  fe/01'ąc0- , . ’ Proszę pana, jak ie  tam  wcześnie...
. V,-r  a .̂ftd“ina, to  tak  jak b y  zmrok... A, pan
J  zanim to to, a  tamto... Mówi się niby

czw arta , ale pewno do szóstej zejdzie, zanim...
3nP ' 'nik  kom isarza syknął niecierpliw ie.

Eh!... kag d a  wy putajetie!
U utam ?... J a  p u ia m  ?l

To dotknęło je j am bicjo.
—  Aa, proszę pana, co ia k  co, ale tego o 

i firnie, ludzie powiedzieć nie mogą.„ Nieboszczyk,
praw da, mąż mi byk nie mogę się skarżyć,! 
pracow ity, zaradczy, ale jak  mężczyzna —  pa­
ta.!. Nie wiele tego, zawsze putał, kiedy ja... 
Żebym choć kiedy na  zawinięcie palca . Ivo- 
piejkica uie przeputała nigdy... Tu ote wszyscy 
świadczyć mogą .

Mu-kił się aż wdać w to P ikura.
— Moja pani, niech pani tak  znuwuż.. Pani 

nie rozumie, o co idzie... T u  nie to, ty lko niby 
nieboszczyk już tego, a  my przecież powinniś­
my wrpierw  zaświadczyć...

Uspokoiła się znacznie.
—  Zaśw iadczyć ?... Ano to  też ja  panów o 

to proszę, bo to jeszcze do m agistratu  i w k o ­
ściele i na cm entarz i Bóg wie, gdzie jeszcze... 
J a  też bardzo o to  proszę...

Decydowała się w łaśnie te raz  już na owe 
dziesięć rubli i zajrzała  P ikurze w oczy, jak  
mogła najw ym ow niej, ty lko że jem u ręce po 
częły biegać jakoś nerwowo.

— P an i p iosi, pani bardzo prosi i pan1' się 
zdaje, że to rak  łatwo... Raz. dwa, trzy, fiut i 
już! Pióro, a tram ent, pap ier —  szach mach skon 
czone!... H a, ha, ha!... —  zaśmiał się sucho. — 
W ielu ludziom to tak , panie, w głowie tego. 
Doktór, znaczy się; spojrzeć ty lko  powinien, — 
nic więcej.

O dstąpił k r o k w t j ł ,  ram ionam i rozwiódł sze 
roku.

—  A ja  pani ma to powmm, że także duchem 
świętym nie iestem!

Stroniła  się; słóu jej zabrakło.
—  Ju k to , panie doktorze?... Co to. panie do­

ktorze?,,. Przecież pan doktór..
S trasznie już była niedom yś'ną i musiał jej 

tak , prosto z mostu, juk  to m ówią, łopatą  w łeb.

ści swego zadani? i ustaw y takie, gruutow uie 
opracowano. Sejmowi przedłoży. F ilarem  auto- 
uomii je s t jednak  rów now aga budżetowa, dla­
tego przestrzega mówca przed takiem i w ydat­
kam i p ioduk tyw uem i, które, acz pożyteczne, 
mogłyby rów now agę budżetow ą zwichnąć.

Exc. D obrzyński p rzyznaje, że po ostatnich 
przejściach w Kole polsHera zualazł się bardzo 
odosobniony, gdyż zamidy jego nie zwyciężałj’, 
a z zasad nie um ie .m ynio  frym arki, obecnie 
je s t pełen nadziei.

Wiedeń, 5 marca.
(gutarg z W ęgram i w delegacji. — Politykę w komi­

s j i  biidietowej.)
Po wczorajszem  wi 'kiera naprężeniu n a s tą ­

piło dziś pew ne uspokojenie. G rupa Clara-Jlar- 
tinitz, L a  to nr i Schruffl szuka jednak  dalej 
sojuszników, chętnych do w alki z W ęgram i, a 
jeśli ich znajdzie w odpowiedniej liczbie, odrzu 
eony wczoraj wniosek o zwołanie w s p ó l n e g o  
posiedzenia obu deleg ac ji, zostanie wznowiony. 
W  przeciwnym  razie skończy się sprawa, tym ­
czasem na  rezo lu c ji lir. S tiirgkha; ale w alka 
zakulisow a przeciw  W ęgrom dalej trw ać będzie. 
Dziś już naw et o rgana party i chrześcijańsko- 
socyalnej nie przeczą, że me chodzi już ty le  o 
płace oficerskie, alo o akcyę, sk ierow aną p r  z e- 
c i w W  ę g r  o m w o g  ó ' e , a przeciw ich żą­
daniom narodowym na polu wojskowem w szcze­
gólności

K oalieya konserw atyw no-klerjJcaloa delegaeyi 
austryaekiej popadła w ten sam błąd, k tóry  się 
zarzuca koalicyi w ęgierskiej, a mianowicie, że 
połączyła kw estye polepszenia płac wojskowych 
ze spraw am i wysoce politycznemu

P re teu sy e  W ęgrów , ich  ta k ty k a  h a łaśliw a , 
b ezu stan n e  w y szu k iw a n ia „ g ra w a m iu ó w "  praw no- 
p a ń stw o w y ch , c ią g łe  groźb y , n ie  sto ją ce  w  s to ­
sunku do ich  s i ły  i zn aczen ia , w y w o łu ją  u 
w szy stk ich  stro n n ic tw  a u stry a ck ich  n iech ęć  i 
niesm ak . W  k ażdej też  u zasad n ion ej k o n ieczn o ­
ścią walce przeciw Węgrom cały parlam ent 
je s t  zgodnym , 'a le  w a lk i d l a  w a l k i ,  p r o w o -  
k a c y i  W ęgróvc i u tru d n ien ia  w szelK iego z ni- 
nn porozum ien ia  ż y c z y  so b ie  tylko wyż w sp o­
m niana gru p a  w p ływ ow a  która  dąży, ja k  w ia- 
doMO do poiiuw licg-y f  o d P i  Gri a  yv ę g r ó w.

Dziś tymczasem — marzyć o jakim ś „Gross- 
O esterreich", o zrobieniu z W ęgier „prowineyi 
austryaek ie j" , je s t — przyjm ując już naw et dobrą 
wolę — krótkowidztwem . Grupa, reprezentu jąca 
ideę „G ross-O esterreich", naiaz ilaby  państw o 
na now ą nieszczęsną i beznadziejną walkę, dla 
której wśród ludów austryackich  nie znajdzie 
entuzyazmu. N aw et W iedeńczycy nio daliby się 
na ten ceł zmobilizować, a wyborcy p Scliraffla 
już wcale nie, najm niej zaś sfery, sto jące za 
hrabiam i Latourem  i Olani M artinit/eru. Pocóż 
więc rozbudzać nam iętności i zachęcać do czy­
nów, których nio można, a  może i nie chce się 
wykonać?

Los wniosków o polepszenie płac oficerskich 
powinien, oyć nauczką dla zwolenntfrów te j ta  
k tyk i. D clegacya «.ustrvacka mniemała, że w pra­
wi W ęgrów w ogromny kłopot i zdyskredytuje 
ich wobec ■— oficerów. W ęgrzy atoli to odium 
spokojnie wzięli na  siebie. W kłopocie znajduje 
się zaś dziś de leg ac ja  austryacka.

Cokolwiek się te raz  uchwali, kom prom itacja 
pozostanie. Na wspólne posiedzenie W ęgrzy nie 
przyjdą, a  treści rezi.hn yi hr. S tiirglika, kulmi­
nującej w uroc/.ystem wezwaniu do rządu, by 
do buużetu za rok ln09  w staw ił k red y t po­
trzebny na  podwyższznie płac oficerskich, Likt 
się nigdy nie sprzeciw iał, nie w ykluczając W ę-

— .takto? Co to? Przecież?!... Moja pani, 
dzieckiem pani jesteś jeszcze, czy kobietą, ma­
tk ą?! Nie rozumiesz pani, że ja  w człowieka 
wleźć uie mogę, jeżeli on już  w trum nie?! Nie 
pizychodzi pani do głowy, że jeżeli ja m am  po-

grów. T aką rezo lucję  można było już dawno 
uchwalić bez kouiiiktów. P rak tycznej w artości 
ona nie ma, ta k  jak  nie miał uchw alony r/n io ­
sek L atoura  i Scliraffla, skoro było pewnem, 
że W ęgrzy bezwarunkowo w tej se s ji na pod­
wyższenie płac oficerskich się nie zgodzą. Zby­
teczna więc wrzawa.

Po przerwie karnaw ałow ej k o m i s y a  b u d ­
ż e t  o w a rozpoczęła dziś znowu swoje prace 
Na razie zapas „pozycyj niepolitycznych" je ­
szcze się nie w yczerpał; kom isya zajm uje się 
sprawam i kolejowemi, poczem zapewne nastąpi 
dyskusya nad zarządem  poczt, telegrafów i te ­
lefonów. P otrw a to jeszcze k ilka  dni, ale po­
tem ostatecznie przyjdzie kolej na  etat sp ra­
wiedliwości i ośw iaty, n a j d r a ż l i w s z e  ze 
w szystkich. U sunięcie trudności w d e legac ji i 
ew entualne zażegnanie przes lenia z powodu 
spraw y wojskowej nio daje więc jeszcze rękoj­
mi spokoju politycznego. O brady komisyi bud­
żetowej nad „drażliwem i pozyeyam i11 mogą zno­
wu wywołać s y t u a c j ę  b a r d z o  k r y t y c z ­
n ą . W  A ustry i w yrobiła się p rak tyka , że każ 
da szKoła —  w yższa czy niższa — należy do 
wysokiej polityki, a obecny m inister oświaty, 
p. M a r c h e t ,  poszedł naw et w tym kierunku 
leszcze dalej, niż jego poprzednicy. Czesi n a ­
zyw ają go oardzo słusznie „M inister fur K ultur 
end d e u t s c h e n  U nterrichc".

P  dr M archet w przeciw ieństw ie do innych 
m inistrów, zradykalizow ał się dopiero na law ie 
rain isteryaluej. J a k o  poseł był dosyć łubiany; 
uważano go za po lityka lozw ażnego, spraw ie­
dliwego i woinego od przesądów narodowych 
Jak o  m inister czyni wrażenie zgoła inne i po­
słowie tłom aczą tę  metamorfozę jago wyjątko- 
wern położeniem. W stąpił do gabinetu jako mi­
n iste r parlam entarny i mąż zaufania niemiec­
kiej pa ity i postępowej, przy nowych wyborach 
zaś w maju strac ił n ietylko m andat, ale i par- 
tyę, k tóra  zn ik ła  z widowni. Że dziś je s t je­
szcze ministrem, zawdzięcza głów nie te j okoli­
czności, *ż stronn ic tw a postępowe obaw iają się 
aby portfei ośw iatyr nie dostał się w ręce człon­
ka  party i c h r z ę ś c i  j a ń s k o - s o c y a i n e j .  
A by utrw alić swe stanow isko, p. M archet tak  
w ięc zarządza poitfelem  ośw iaty, jak  gdyby był 
specyalnym m in.strera dla obrony interesów 
n i e m i e c k i c h ,  polegającej jak  wfiadomo, głó­
wnie n& odmawianiu szkół innym narodom. 
W tak ich  w arunkach przypuszczać należy, że 
przebieg obrad nad bud/.etem oświacy nie bę­
dzie bardzo gładkim . W alna bitw a polityuzna 
ma się jednak  rozegrać przy e t a c i e  m m i  
s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Stanowisko 
K l e i n a  nie jest godnern pozazdroszczenia. Z po- 
woau w ciągnięcia sądow nictw a oo po lityk i mi­
n iste r sta ł się przedmiotem ataków  zarówno ze 
strony czeskiej, jak  niemieckiej.

Niemcy gniewra ją  się ha m inistra spraw iedli­
wości za niekorzystne dla nich orzeczenia N aj­
wyższego T rybunału  i T rybunału  apelacyjnego 
w Praaze w znanym sporze językowym i za­
rzucają mu, że nie w'jdynął na te dwie in stan ­
c je , aby orzeczenia inaczej wypadłw. Dziwna 
ra pretensya, zaaniem  Niemców, nie sprzeciwia 
się wcale zasadzie ni«zav. isłości sędziowskiej, 
ale jeżeli Czesi użalają się na sędziów niemiec­
kich, że nod wpływem agitatorów  niemieckich, 
wbrew istniejącym  przepisom, odm awiają przy j­
mowania i załatw ian ia  podań czeskich, N iem ej 
nazyw ają to „zamachem na niezawisłość sę­
dziowską".

M niejsza jednak  o logikę i konsekw encję. 
Trzeba się liczyć z faktem , że to postępow anie 
kilku sędziów niem ieckich wywołało w ielkie za- 
mięszanie i napreżem e, k tó re  oddziaływ a nieko­
rzystnie na całą  sy tu a c ję  polityczną i p arla ­
m entarną. Dla uspokojenia wzburzonych umy­

słów i w uznaniu isto tnej potrzeby urcgulowa 
nia kw esty i językowej, rząd zapowiedział wy­
pracow anie u s t a w y  j ę z y k o w m j  d la  C zech , 
k tó ra  pozbaw iłaby spór czesko-niemiecki naj- 
nieDezpieczniejszego ostrza.

J e s t  to atoli dzieło nadzwyczaj trndne i wy­
m agające dużo czasu. Dziś nie zna się jeszcze 
ani szczegółów, ani naw et zasad projektow anej 
ustaw y, trudno więc osądzić, o ile zapowiedź 
rządu przyczyni się do osłabienia naprężenia 
i czy wpłynie na  spokojniejszy tok obrad ko­
misyi budżetowej. Sz.

Kongres p & M i t l i  S e s p u
K ongres deK gatów  Związków praw dziw ie ro­

syjskich ludzi obraduje dalej. A każdy dzień 
obrad przynosi nowy skanoal, rzucający  ja sk ra ­
we św iatło na gatunek tego rdzennie rosy jsk ie­
go konserw atyzm u, na  którym  rząd carsk i chciał­
by oprzeć się wr swej dalszej działalności około 
„odnowienia" Rosyi.

Aczkolwiek kongres odbywa się w wielkiej 
tajem nicy, a uczestnicy jego są  niem al osobiście 
rew iaow ani, zanim ich wpuszczą na salę , n a j­
pikantniejsze epizody obrad s ta ją  się mimo to 
bardzo rychło sekretem  poliszynela, o którym  
cała p rasa  doskonale „est poinformowana.

Do najskandaliozuiejszych, a zarazem najclia  
raKterystyczniejszych epizodów na tym  kongre­
sie narażała „dyskusya", a raczej ordynarna- 
karczemna kłó tn ia  z powmdt; m em oryału , jak i 
dw unasta delegatów, uczestniczących w kongre­
sie, przedłożyło tem u ostatniem u do rozpatrzenia. 
Śmiałkowie ci w obszernem , no ta  rycin ie (sic!) 
uw ierzytelnionetL piśm ie dom agają się mianowi­
cie, aby kongres zbadał księgi rachunkow e i 
kasy  Żw iązka centralnego, tudzież , aby przej­
rzał ak ta , odnoszące się do działalności naczel­
nego zarządu Z w iązku , a  w szczególności dra 
Diibrowina. Zdaniem bowiem autorów  memorya­
łu działalność ta  je s t dla imeresów Związku w 
najwyższym stopniu szkodliwą. N ieograniczone 
samowładztwo dra Dubrowina wywołuje w k a ­
drach patryotów  dezorgam zacyę j dem oralizację, 
gospodarka jego finansow a, zupołnie wszelkiej' 
kontroli pozbawiona, je s t m arnotraw stw em  fundu­
szów Związku który sam sta ł się dojną krow ą 
dla D ubruw iua i jego kliku

M emoryał t e u , św iadczący o dnżej odwadze 
jego autorów, wywołał wś ód delegatów ogro­
mne w rażenie. Zaskoczeni nim nie wiedzieli w 
pierw-szej chwili co czynić, ale potem, gdy opa­
m iętali s ię , zrozum ieli, że nie mogą usłucLać 
wezw ania autorów  metnoryaiu bez narażenia 
całego Związku na  ostateczne rozbicie. D latego 
bez d y sk u s ji nad memoryałem uchwalili oni re­
zo lu c ję , w której postanaw iają „uznać postępek 
autorów  memoryału za haniebny, w y rażają  ’m 
pogardę i raz na  zawsze wykluczają z liczby 
członków' Zw iązku rosyjskiego narodu".

Po powzięciu tak  stanowczej uchwały przeciw  
niefortunnym  „rew izjonistom ", uczestnicy kon­
gresu o b i l i  i c h  i w y r z u c i l i  z sali obrad.„ 
Sam memoryał poszarpane na  kaw ałki

Zaledwie „w yczerpano ten incydent", ja k  się 
w drażają Rosyanie w swym młodym parlam en­
tarnym  języku, gdy oto rozegrał się drugi. Z na­
ny pop, Uiodor, oświadczył m ianowicie, że wśród 
uczestników kongresu znajdu je  się jeden zdraj­
ca, k tó ry  iniorm uje prasę liberalną o „słabych  
stronach" z w ip z tu .—  Na wiadomość o tem po­
w stało  wśród zgromadzonych patryotów  ogrom 
ne zamieszanie, wśród którego zaczęto się w za­
jem nie częstow aó  pięściami tak , że przew odni­
czący  dr D ubrow in wyczerpawszy w szystk ie 
Środki w celu uspokoiem a rozig ianych  namię-

ja k  poświadczać, to  m uszę wiedzieć dokładnie, 
nam acalnie; co, kiedy, jak , dlaczego! A  tu taj? ...

Kościstym palcem wskazał n a  olbrzym ią fi­
gurę pana W alentego i aż zakułysał się z un ie­
sienia.

—  T u ta j widzę tylko, że człowiek leży w tru ­
mnie i że się nie rusza. W ięcej m c 1 J a  naw et 
nie wiem na pewno czy on um arł? A jnż na 
co umarł, co mu zaszkodziło, ja k a  była przy­
czyna śmierci?... O tera ja  nic, nic, rac na  pe­
wno powiedzieć me mogę! Nie mogę i basta!

W sad zJ ręce w kieszenie spodni i odwrócił 
się do porucznika gniewnie.

—  J a , parnczik, uiczewo skaza t’ nie magu 
bez ta  w o !

Zrobił jak iś gest tajem niczy i na K udralską 
padł dziwmy lęk.

—  Pauio konsyliarzn, więc jakżeż teraz  bę­
dzie?... Panie konsyliarzu!...

Z adreptała koło niego troskliw ie.
—  Jak żeż? !
O pryskliw y się n; raz  zrobił, zły.
—  Ano po protu! W yjm ij pani swego niebo 

szczyka z trum ny i przygofiri mi t: pani na 
ju tro  zw yczajny drew niany stół.^— Jali przyje- 
dzieray o tej porze, to pani powiem, jak ! r ą ­
bnął i jnż uie więcej me chciał mówić, ty lko 
do przedpokoju szedł, gdzie zostawił sw oją la ­
skę i kapelusz.

—  W yjąć nieboszczyka z trum ny?.,. P rzygo­
tować stół?,,.

Jak b y  w n ią  piorun trząsł.
Skoczyła za nim do drzwi.
— Panie doktorze- f * i e  doktorze! .. To pan

jego newno krajać chce ?!
_  A pani myśli inaczej t
—  J a  inaczej, ja  in acze j? !..
Schwyciła się rękam i za głowę.

Meż, panie konsyliarzu, litość trz rb a  mieć, 
k ato lika, ch rześcijan ina uszanować!... Jezus Ma- 
rya!... W szyscy widzieli!... Panie Tramszo, panie 
Siuaiulski!... I  pan Dyzio, czeladnik, ten prze­
prawcież także... A i na pierw szy rzu t oka ka­
żdy powie, że to apopieksya!... Panie konsyłia- 
rzu, przecież to ślepy zobaczy!...

Kapelusz nakładał, laskę do ręk i brał.
—  Ślepy zobaczy ?!...
Zaw rócił jeszcze od progu.
—  To ja  paui te raz  powiem jedno: dla śl.e- 

pego to może być apop leksja , dla mnie — nie!...
—  A więc cóż, więc cóż?!... O truł go kto, 

zabił ?.
—  Po co miał go kto tru ć? !.. Sam się mógł 

o truć; własne wędliny iadł!
—  C o?. W łasne w ęd lin y ?!- T o  onby do swo­

ich wędlin truciznę syp a ł, czy iak  ? 1
_  "'rncizuf-?- Nie. Ale ja k  w w ędlinach

były naprzykład  trychiny?...
Mogli się już te raz  wynosić w szyscy tro jo ; 

nie myślała żadnego z nich zatrzym yw ać. O sta­
tn ie słowa tego lek arza  cyrkułow ego trafiły ją  
w samo serce.

—  Jezu s Maryn-!... T rychiny! T rych iny!... 
Jezu s M arya, Jozefie święty!... T rychiny, t ry ­
chiny!...

J a k  stała, ta k  siadła na  stojącym tuż na 
szczęście fotelu o tych delikatnych, cienkich 
nóżkach i ty lko szklanem i oczami p atrzy ła  jak  
drzwi za ostatnim  M ętiickim  zam ykała M aryśka 
i ja k  ci pozostali obecni cicho, na  palcach, n i­

by duchy, w ysuw ali się z nrzeJpokoju  do ja ­
dalni

I  ta  jad a ln ia  przywróciła, je j na chwilę u tra ­
coną energię. Przypom niała sobie żarłoczność 
pana K ryspina i zakipiało w niej oburzenie.

— Psiekrw ie, tylko do żarcia byli pieiw si, 
a jak  tu , wobec tych trzech złodziei, to żaden 
gębą naw et nie ruszył; niby psy pod siebie po- 
w lulali ogony!.. Żeby was!...

Z eiw ała  się z miejsca i niby trzaskający  
szrapnel w padła z iu ryą  na Tramszę.

— To pan, panie, całego tego piwa naw a­
rzył, pan mi ich tn  na kark  sprowadził, przez 
paca  ten kram  mnie spotkał i, M atko Często­
chowska, żebym wiedziała, toiiym i lu liana  po­
słać do nich p o trafili i z pewnością lepiejby 
się spisał, ni* i i pan, urzędnik, a jeszcze uczony!,..

Nie posiadała się z gniewu.
1 masło, to śm ietankowe, i j a jfca) k torxck 

zdążył p rzeT nąć  za ów k ró tk i dzień chyba Ko­
pi i te  niezliczone szk lank i herbaty , w raz z tą  
golonką, po k tó re j ty lko  gnat zostawfił, stanęły  
tej żywo przed oczami i tu p a ła  nogą po podło- 
aze, stukała  pięścią w stół mocno.

— 1 żeby mi pan jeszcze powiedział, że się 
pan na tak ich  in teresach nie zna!... Żeby się 
pan przyznał szczerze jako  do tego nie będzie 
się umiał zabrać po in d zk u '. Samabym poszła 
albo i pana Siusiulskiego uDrosiła! A le nie tak , 
nie tak!... 1 pani też, p a r  i T ram szo!.. —  rzu­
ciła przyjaciółce „od w czoraj" tonera cierpkiego 
w yrzutu. Tak do rady , to  pani ją  w kie: '.eni 
ma, a ja k  co, to  tak , jakoyś pani w usta  wo­
dy n .b rała! Nic, ty lko ty  się człowieku sam 
użyraj i n ik t w tw oją  ci stronę, z przeprosze­
niem naw et ogonem nie machnie! (O. d. n.)
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tności, zam knął wreszcie po.sieazenie i zagroził 
sprowadzeniem — policyi.

Na następnem  posiedzeniu uekw aloro najpierw’ 
razSfwryę, w której wszywa się prezydyum zw iąz­
ku. aby skłoniło rząd do w yw łaszczenia Pola­
ków na Ukrainie, tudzież d o  u s u n i ę c i a  z e  
s ł u ż b y  k o l e j o w e j  w s z j t f t k i c h  u r z ę ­
d n i k ó w ’ i f n n k c y o n a r y u s z y  n i e r o s y j -  
s fc i (. g o p o c h o d z e n i a ,  poczem przystąpiono 
do dysktisyi nad adresem do tronn, D ysknsya 
ta  przeistoczyła się bardzo rychło w skandal 
zupełni'' niezwykły, naw et w tak  wykwintnem  
towarzystwie, ja k  ta  elita „pairyotyzm u" rosyj 
skiego. — P ro jek t adresu wykoncypowauy przez 
kniazia W ołkońskiego i jakiegoś Zaleskiego za­
winia w yra/ne  żądanie, aby car zniósł konsty­
tu c ję  i rozpędził buntowniczą trzecią Dumę". 
Postu laty  te wydały się zbyt śmiaierai naw et 
samemu Dubrowinowi, k tóry  energicznie za>.zął 
przeKonywać kongres o niedopuszczalności ta ­
kich żądań w adresie wioruopoddauczym. Po­
w stała  stąd  taka  aw antura , że zwolennicy i prze­
ciwnicy projektu  n a ta rli na siebie z tak ą  ener­
gią, że m usiano obrady przerw ać i dyskusję  
na.il prejentem  adresu odłożyć na później.

W praw dzie przytoczone powyżej fak ta  dają 
jasne pojęcie o wrartości wojującego patryoty- 
z,nti rosyjskiego, to jednak  dla pełności jego 
obra.ai podamy tu jeszcze krótki życiorys hono­
rowego prezydenta kongresu i przywódcy p ra­
wdziwych Rosyau w Odesie, hrabiego JC ono- 
w n i c y u a.

Otóż g raf ten  praw dziw ie rosyjski rozpoczął 
kary  erę polityczną przed la ty  k ilkunastu  w ten 
sposób, że poiaiszował podpisy teścia  swego na 
w ekslach, za co zmuszono go do rozwodu z żo­
ną. Otrzym awszy w jak iś  czas potem stanow i­
sko ziemskiego naczelnika, patryotyczny graf 
k rad ł tak , że mus iano go napędzić, aby po ja ­
kimś czasie dzie.Ki protekcyi kilku wpływowych 
krew nych, umieścić go na podrzędnym urzędzie 
policyjnym. I  tu jednak  kleptom ania grafa  oka­
zała się zbyt wielką. E ra  „wolności" rosyjskiej 
zastaje  go na stauow isun szeta —  praln i jedne­
go z ndeskH i tow arzystw  okrętowych. Tu or­
ganizuje on bandy chuliganów portowych, k tóre  
w krótce s ta ją  się postrachem  całej Odesy i k ła­
dzie fundam ent pod swoją w ielką karyerę  po­
lityczną, w której doszedł w reszcie aż na  s ta ­
nowisko honorowego (o ironio!) prezydenta kon­
gresu prawdziwych Rosyan...

T acy Indzie jeżdżą do cara w delegacjach , 
który  „zaszczyca" ich dłngiemi rozmowami i wy­
nurzeniam i, zachęcając, aby  w ytrw ali „w wie­
rze prawosławnej, w przyw iązaniu do samowła­
dnego cara i w miłości bezgranicznej do ojczy­
zny".

do zebrań publicznych, aie w okolicach czysto 
niemieckich, gdzie robotnicy polscy tw orzą całe 
kolonie, specyaine zaprowadzono gw araneye co 
do kontroli polskich zebrań 

Jak ie  to m ają być gw araneye, „F ran k fu rte r 
Z citung" nie podaje. —  Nie chcemy przypusz­
czać, żeby wulnomyślni mieli się zgodzić na zu­
pełne w ykluczenie języka polskiego z zebrań 
publicznych w dzielnicach ta k  zw anych czysto 
niemieckich. W  każdym razie ta  skłonność do 
kompromisu na koszt Polaków  u pisma takiego, 
jak „F ran k fu rte r Z eitung" je s t również bardzo 
znamienna.

1 Mdlii 6 zlsmie i jtjzyK.
Q celach i nadziejach, przyw iązyw anych przez 

rząd pruski d o  u s t a w y  o w y w ł a s z c z e ­
n i u  —  pisze w wczorajszym swoim numerze 
„K nryer Poznański".

„Twórcy nowej ustaw y oddają się przy tern 
nadziei, że niebezpieczeństwo wyprow adzi spo­
łeczeństwo polskie z m o r a l n e j  r ó w n o w a ­
g i , że znajdą się tacy, którzy  ziemię sw ą od­
dadzą komisyi z wolnej ręki, skoro im ty lk o  
oficyalni, czy półofieyalni pełnomocnicy komisyi 
zaśpiew ają o wywłaszczeniu, że nie zbrabuie 
naw et takich, którzy i bez tego naeiskn zamie­
n ią  ziemię na  grosz ju d a szo w y .

„Ale nadzieje twórców ustaw y sięgają  je ­
szcze znacznie dalej. Otóż rząd i stronnictw a 
rządowe spodziew ają się, ze równolegle z dzia­
łalnością Komisyi wedle powyżej scharak tery ­
zowanego planu —  dokonywać się będzie m o ­
r a l n y  r o z k ł a d  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l ­
s k i e g o .  I  to  w ten sposób, że przedew s/yst- 
fciem sfery wywłaszczeniem dotknięte bezpośre­
dnio, w nadziei odwrócenia od siebie miecza 
damoklesowego, poczną uginać karku , jeden 
za drugim poczną „ p o p r a w i a ć  s i ę "  i s ta ­
rać  o opinię „ r a z  Da  z a w s z e  d o b r y c h  
p r u s a k ó w " .  Ten zw rot w sferach ziemiań­
skich i  w łościańskich —  tak  snu ją  tw órcy u- 
staw y dalsze swe plany —  powinien się odbić 
tak że  na  r e s z c i e  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l ­
s k i e g o ,  n a  m i a s t a c h ,  k tórych  ludność w 
pewnej, może m niejszej części, ulegnie p r ą ­
d o w i  l o j a l i z m u ,  wiejącem u z roli, podczas 
gdy druga część zatnie się niety lku w stanow ­
czej opozycji wobec system u pruskiego, ale 
niemniej w antagonizm ie w o b e c  l o j a l i s t ó w ,  
czego następstw em  będzie z u p e ł n y  r o z ł a m  
w s p o ł e c z e ń s t w i e .

„Gzy te nadzieje kierowników i w spółpraco 
wników  system n praskiego ziszczą się choć w 
skrom nej części, przyszłość niedaleka okażo 
Z przemówienia ks. p ra ł S t y  c h l a  mógł rząd 
wyciągnąćjUż pewne wnioski co do skutków  
moralnych ustaw y.

„Zdrowa nasza opinia publiczna czuwać be- 
dz-e dniem i nocą, by ostrze „praw a" w yw ła­
szczenia odbiło się o h a r t  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
ja k  odbija się za tru ta , ale tępa s trza ła  o pu ­
klerz stalowy.

„Że tn  i owdzie szeregowiec się zachw ieje i 
„poczujo się raz  na zawsze dobrym Prusakiem ", 
z tem l ic zy m y  s ię  z góry. — A le c a ł y  o g ó ł ,  
ż u r o w y  d z i ś  w i ę c e j ,  n i ż  k i e d y k o l ­
w i e k ,  o b s t a j e  p r  z - ■ c z y s t o ś c i  s w e g o  
c h a r a k t e r u  n a r o d o w e g o ,  i na  pytanie.-. 
Co d a le j?  — odpowiada z zimną rozw agą i zu ­
pełnym spokojem A n i  k r o k u  w s t e c z !  Ży­
wiołowi polskiemu w obrębię zaboru praskiego 
nie wolno n i c  u r o n i ć  z e  s w e j  s i ł y  m o ­
r a l n e j ,  m a t e r y a l n e j  i l i c z e b n e j " !

Niepomyślnie ula ludności polskiej p rzedsta­
w ia się dziś znów spraw a owego paragrafu  7. 
w nowej ustaw ie o zgrom adzeniach i stow arzy­
szeniach, paragraf, dotyczący języka polskiego.

Z daje się, że n a  opór wolnomyślnych nie bar­
dzo liczyć można. —  T ak  na  przykład naw et 
„F ran k fu rte r Zeitung" pisząc o obradach w ko­
m is ji nad ustaw ą o zebraniach i stowarzyszę 
niach, w yraża nadzieję, że mimo odrzucenia pa­
rag ra f i  7, w pierwszem czytan iu  przyjdzie do 
porozumienia między rządem  a  wolnorryślnymi. 
W edle „F ran k fu rte r Z eitung" pro jek t ustaw y, 
po zm-anach, dokonanych w komisyi w kierun­
k u  liberalnym , przedstaw ia d la wolnomyślnych 
takii korzyści, że nie powinni dopuścić do te­
go, ażeby z powodu spraw y językowej cała u- 
staw a upadła. Z a tydzień  odbędzie się drugie 
czytanie w komisyi, i tam wolnomyślni w ystą­
p ią  z nowymi wnioskami. „F ran k fu rte r Zeitung" 
zdradza już, jak  wnioski te  będą w yglądać. — 
Pisze, że porozumienie b yłob y  m ożliw e, gdyby 
w dzielnicach polskich dopuszczano język polski

F a b r y c z n y  s l i f a d

tóieiki pozlif fil twHkirtóe.
W  mieście Clevelard, stolicy północno-amerykań- 

bkiego stanu Ohio, na przedmieścia Coilingwood pc 
w stał pożar w trzypiętrowej szkole Indowej, w kió- 
rej znajdowało się naówczas około 3 5 0  dzieci, chłop­
ców i dziew cząt w wieku od 8 do 12  lat Pożar 
powstał o godz. I I 1/ ,  w południe, a wywołany zo­
sta ł —  o ilo dotąd stwierdzono —  przez wadliwy 
przyrząd do ogrzewania całego gmachu, znajdujący 
się w suterenie. Płom ienie objęły sutereny, a  po 
tem przebiły się na parter, gdzie je  dopiero apo' 
strzeżono.

Zawiadomiona o fcem dyrektorka szkoły, dała zna­
ny dziatwie sygnał pożarny, który w amerykańskich 
szkołach co tydzień bywa dawany dla wyćwiczenia 
dzieci szkolnych w karnem i porządnem opuszcza­
niu sznoly na wypadek katastrofy. Rzeczywiście 
dzieci z górnych piąter nszj’kowały się w porządku 
i schodziły na dół, sądząe że to jest tylko ćw icze­
nie, njrzawszy atoli na pierwszem piętrze dym, 
straciły przytomność umysłn i pośród nieopisanego 
popłochu rzuciły się do wyjść.

W  jednej chw ili kurytarz na aoio zapełnił się 
skłębionemi ciałami dzieci, rozpaczliwie wołających
0 pomoc w śmiertelnej trwodze. N auczyciele nada­
remnie usiłow ali zaprowadzić porząoek. Szkoła mia­
ła tylko dwa wyjścia, z których jedno i to główne 
było zamknięte, a zresztą otwierała się do środka. 
Barykada z ciał dziecięcych zasłoniła to wyjście. 
Nauczycielka, która usiłowała dostać się do bramy, 
została uduszona. Drugiem Wyjściem uratowała się 
znaczniejsza liczba dzieci. Nfaktóre dzieci w yssaki- 
wały oknami i zabijały się na bruku, albo odnosi 
ły  ciężkie rany.

Z sąsiednich fabryk pospieszyli na ratunek w szy­
scy robotnicy, a wkrótce przybyła także straż ognio­
wa, jednakże ralnnek okazał się niemożliwym. Dra­
biny straży ogniowej nie dosięgły trzeciego piętra. 
Nagle wśród straszliw ego kuku runęły w szystkie  
sn iity  z Klatką schodową, grzebiąc w gruzach oko­
ło 15 0  dzieci. Pow stała potem cisza, znak, że we­
wnątrz gmachu nie było już żywy eh istot. O go 
dzinio 1 min. 3 0  po połuunia pozostało już tylko  
dymiące się pogorzelisko.

Podczas pożaru rozgrywały się straszne, dantej 
skie scen j, urągające vrszolkim opisom. Tłum pu­
bliczności otoczył płonący gmach, słuchając w  nie­
mej rozpaczy okrzyków ginącej dziatwy. Rodzice 
usiłow ali za każuą cenę wtargnąć do wnętrza szko­
ły  i polieya musiała z niemi staczać formalne 
walki, ażeby ich powstrzymać. Gdy straż wynosić 
zaczęła zw ęglone zw łoki, rozgrywały się rozdziera­
jące sceny. Kobiety mdlały, mężczyźni wydzierali 
sobie włosy z  rozpaczy. Jeden z ojców njrzał sw o­
ją córeczkę w kłębiącym Bię tfem ie u wyjścia. Po­
spieszył jej na ratunek i pochwycił za rękę, -żeby  
ją wydostać ze strasznych uścisków. W ydarł jej 
cęk ę , aie dziecka nie wyratował. —  Polieyanei i 
strażacy na widok tego, cc 6ię działo w płonącym  
gm achu, p łak a li, czyniąc służbę. W ew nątrz, pod 
zamkniętą bram ą, leżały zwęglone zwłoKi dzieci 
wałem, który się w znosił na 5 stóp W  niszach o- 
kien grupy chłopców i dziew cząt leżały lub sie­
działy, nduszone lub nadpalone, podłoga zaś zasia­
ną była zdepta nem i zwłokami.

Jlo dzieci zginęło skutkiem tej katastrofy, nie  
obliczono jeszcze dokładnie, ale to pewną jest rze­
czą, że ani jedno nie w yszio b«z szwanku. W yra­
towano podobno 1 5 0  dzieci i 5 nauczycielek.

Jeszcze nie przebrzmiały echa tej katastrofy —  
gdy dzisiejszy telegram donosi z Nowego Jorku, że 
wybuchł tam pożar w szkole, w której znajdowało 
się 1 .1 0 0  dzieci. Do katastrofy żadnej nie przy­
szło , gdyż d z iec i, skutkiem system atycznych ćw i­
czeń, w iedziały, jak się zaciiować wobec pożaru i 
w ładzie opuściły szybko budynek

Katastrofa w Clerelandzio jest poważnom osirze- 
źeuiem, że szkoły puwinny być wzorowo budowane
1 ściśle dozorowane.

Rzym, o roarea.
(Nowe utwory sceniczne. — „Zgaszona lala nia morska11 
w Rzymie i „Mol książkowy*' w Genui. — Prasa włoska 

wobec Polaków — Soeyafistka polska).
Po dramacie Gabryela d'Anininziu p. t. „Okręt", 

który, jak wam wiadomo, w ywołał taką sensację  
nietylko w św iccie  literackim, lecą także polity­
cznym, a naw et spowodował zaognioną polemikę po­
między prasą włoską, a  niem iecką, pojawiły się w 
teatrach włoskich dwie nowe Bztuki, o Których go 
dzi się wspomnieć. I tak w Rzym ie zyskał wiolkie 
powodzenie dramat p. t. „ li  faro spento" („Zga­
szona latarnia morska") Michała BencdettPegc, zaś 
w Genni rów nie powodzenie odniosła komedya Sam 
B cne!li’ego p t. „Mol książkowy".

Dramat „II faro spento" rozgrywa się podobnie 
jak utwór Annunzia nad Adryutykiem, ale m e po­
siada podłoża politycznego, lecz socjalne. Andrea, 
stróż latarni morskiej, ma syna Luigiego, który mi­
mo próśb ojca i narzeczonej wywędrował na ob­
czyznę. Po latach wraca L nigi do w si rodzinnej 
jako skrajny socjalista . Ażeby ojcn okazać swoje 
w pływ y, urządza powszechny strajk rybaków I m a­
rynarzy, którzy, podnieceni wymową Luigiego, prze­
ceniają sw oje siły . Już po kilku dniach znaleźli się 
bez środków do życia  i stanęli wobec niemożności 
dalszego strajkowania Andrea, chociaż n ie bie,<-.c 
w cale udziału w strajku, poczuwa się d obowiązku 
pośredniczenia jako ojciec L igiego. W  tajemnicy 
idzie do m iasta, ażeby tum zanobiedz sem scie pra­
codawców nad robotnikam i ale pośród strajkują­
cych rozeszła się pogłoska, że Andrea przeciwnio  
z nienaw iści do svna ehce spowodować pogrom straj­
kujących.

Tłum rznea Bię i n iszezy dom Andrei, a kilka 
robotników gasi latarnię morską. Tymczasem po­
wstaje burza. W ielka liczba niestrajkujących ryba­
ków znajduje się na morzo, a  nie mając światła  
latarń jest zgubioną. L uigi pojmnje, ile złego spra­
wił. Rzuca się do łodzi i spieszy na ratunek za­
grożonym, a równocześnie rozjuszeni strajkujący 
podpalają zdemolowany dom starego Andrea, woła­
jąc, że zastąpi latarnię morską. Na tę chw ilę nad­
chodzi wracający z miasta Andrea i pada na widok

nieszczęścia. Sztuka jest nieco zawikłana, grzeszy  
często przeciwno logice, mimo to jeduakże zyskała  
ogromne powodzenie.

W  utworze B enelli’ego p. t. „Mol książkowy", 
przedstawionym w Genui, mtody księgarz, niotylko 
sprzedający, ale bardzo pilnie czytający książki, 
zapragnął nagło szerokiego horyzontu działania 
O ldaje się polityce i... miłości. A le nie w iedzie mu 
się. W  polityce jakiś arystokrata, odgrywający ro­
lę socyalisty, wyzyskuje go, a potem porzuca, a ra­
czej w yizuca, w miłości zaś w yzyskuje go w podo­
bny sposób zimna kokieta. Po tej podwójnej klęsce 
bohater, zam iast wrócić do swoich dawnych zajęć, 
albo walkę na nowo podjąć, udaje się z  oświadczy­
nami do pewnej dziewczyny, o której wie, że bę­
dzie go zdradzać. I ten utwór mimo nieprzewidzia­
nego skokn zjednał sobie poklask publiczności, zw ła­
szcza wybornym aktem pierwszym.

Ankieta Siemkiew icza odezwała się w e W łoszocn  
głośnem echem, a jeżeli niektóre dzienniki w je­
dnym numerze potępiały Prusaków, a w drugim do­
wodziły, że każde państwo w granicach swoich ma 
wolną rękę, to podobne objawy niekonsekwencja  
przypisać należy chwiejności W łochów, którzy raz 
na przykład namiętnie zw alczają trój przymierze, to 
znowu je sławią. I  tak rzymska „Tribuna" umie­
ściła pewnego dnia artykuł, w  którym jakiś uiezua- 
ny Gaeta dowodził, że Prusacy mogą u siebie ro­
bić, co im się  podoba, nazajutrz zaś w tym samym 
dzienniKU znany adwokat i publicysta M oieilo, p i­
szący pod pseudonimem Rostignao, dał Gaecie na­
leżytą odpiawę. W iogo dla nas jest usposobiony 
G. A. Borgese, berlinsKi korespondent neupolitań- 
skiego dziennika „Mattino", majaey dla nas same 
obelgi.

Medyolański „Secolo" uroni nas stale, również 
dzienniki liberalne l dzienniki klerykalne. Alo n. p. 
w kw estyi rnięazy Polakami i Rusinam i, „Coiriere 
dTtaiia", system atycznie chwieje się, pomiędzy je­
dną i drugą stroną, zamieszczając dziś artykuł za 
Polakami, a potem znów inny, natchniony ze źró­
dła ruskiego. Jeśli w  dziennikach liberalnych, pół- 
nrzędowych, oglądają Bię na trójprzymierze. to znów  
w zglęay na interes W atykanu odgrywają pewną 
rolę w  sprawie klery kalnej.

W ładzom włoskim w Medyolanle sprawia wiele 
Kłopotu pani Marya R ygier Corradi, młoda socya- 
lisuka rewołncyjna. P . Marya Rygier jest córką 
izeźb iarza , twórcy pomnika Adama M ickiewicza 
w Krakowie. Urodziła się we F loren cji z  matki 
W łoszki. Od młodości już onjawiała temperament 
nerwowy, porywczy. Przed 5 la ty  oddała rękę p. 
Corradieiuu, funkcyonarynszowl fabry ki automobilów  
w Medyolanie. Założywszy tam skład automobilów, 
rozpoczęła namiętną propagandę socyalistyćzną. A gi­
towała zw łaszcza piórem , pisząc artykuły przeciw  
militaryzmowi —  wzywając W łochów do dezercji 
z szeregów Podczas ostatnieh zaburzeń antiklery- 
kalnych w Medyolanio prowadziła tłumy do napa­
du na pałac arcybiskupi. W szędzie, gdzie w ystępo­
wała, rzucała się na policyę. Powalona na ziem ię, 
w czasie zaburzeń, zrywała s i ę , aby parasolką bić 
policjantów . Kilkakrotnie skazana na w ięzienie —  
dzięki' prawu 3> la  Bćrenger, mogła wrócić do domu 
pod warunkiem, że zaniecha gw ałtow nej propagan­
dy rewolucyjnej. W  reszcie przebrała się c ierp li­
wość sądu. Skazaną została na 32 miesiące w ięzie­
nia, obecnie zaś jeszcze ma kilka procesów o g w a ł­
ty i o niedozwoloną propagandę, skutkiem czego 
csek« ją zbiorowa kara w ięzienia okuło 6 łat.

iuluuuw” o m

M r © ES I fe a .
F r a k ó w ,  6 marca.

Komitet przedwyborczy Polskiego Stronnic­
twa Demokratycznego odbędzie jutro, w sobotę 7 
b. in., o godzinio 6 wieczór, posiedzenie w lokalu 
redakcyi „N. Reformy*.

V“ybory do Sejmu z w ielkiej w łasności odby­
wają się dzisiaj, W  poszczególnych okręgach odby­
wają się dziś, bezpośrednio przed wyborem, sejmiki 
relacyjne, w zględnie zgromadzenia prz< dwyborczo, 
w Krakowio —  z powodn nadmiernej liczby kan­
dydatów —  zgrom adzenie odbyło się wczoraj. Od 
było się ono w sali Te w. wzaj. ubezpieczeń pod 
przewodnictwem p. Maryana D y  d y ń s k i e g o. —  
Przebieg zgromadzenia był następujący:

Dr N i e d z i e l s k i  po krótkiej przemow ie przed­
staw ił na 6  mandatów n a s t ę p u j ą c y c h  kandydatów: 
Dr B o b r z y  ń s k i e g o, G o e t z a - O k o o i m s k i e- 
g o, W . L. j a w o r s k i e g o ,  dr M i l e w s k i e g o ,  
dr P a s z k o w s k i e g o  1 hr. Antoniego " Wo d z i -  
c k i o g  o.

Zabrali kolejno głos i w ygm szaii przemówienia 
kandydaci, w zględnie składali sprawozdania z  do­
tychczasowej działalności w Sejm ie pp.: D o b r z y ń ­
s k i ,  P a s z k o w s k i  (o0w iaaczył, że obecnie nie 
kandyduje), S t r u s z k i e w i c z  (oświadczył, że nie 
kandyduje), ks. S t a r o w i e j s k i (który zgłosił 
kandydaturę p. Karola Gzeczaj, P- C z e c z ,  W.  L.  
J a w o r s k i ,  G o e r z - O k o e i m s k i ,  hr. W  o d z i ­
ę k i ,  dr M i l e w s k i  i dr Stefan S k r z y ń s k i ,  
wicemarszałek powiatu krakowskiego, którego kan 
dydaturę na posła zgłosił dr Antoni G a s z ’y ń s k i .  
Po kilku interpelacyaeh zgromadzenie zamknięto. 
Głosowania próbnego nie było.

Sprawa kanału Kraków— Wiedeń. W tyen
dniach adają się do W iednia dek-gaci gminy m. 
Krakowa i krakowskiej Izby handlowo-przemysło- 
wej, oraz nnrmistrz m. Podgórza, p„ Maryewski i 
radny m iejski p. Bernard Biban, jako delegaci m. 
Podgórza, na zjazd miast, który ma się odbyć w 
W iedniu 11 b. m w soraw ie budowy kanałów i 
dróg wodnych. Zjazd teu zain icjow ała Rada miasta 
W iednia i zaprosiła w szystkie miasta, sprawą tą 
interesowane, do wzięcia udziału w obradach, pod­
jętych celem wdrożenia energicznej a k cji dla przy­
spieszenia terminu rozpoczęcia robót wodnych. —  
Oorady będą odbywać się w gmachu Izby haadlo- 
wo-przemysłowej w W iedniu.

Z „Sokoła". Zwyczajno walno zgromadzenie To­
w arzystw a odbędzie się w niedzielę 5 kw ietnia b. r. 
o godzinie 4  po południu w gmachu własnym. —  
Gdyby zwołane w tym terminie w alne zgromadze­
nie nie doszło do Bkutku dla braku kompletu, na­
stępne odbędzie się dnia 12 kw ietnia o godzinie 4 
po południa, bez względu na komplet. W nioski na 
walne zgromadzenie nałoży zgładzać na piśmie do 
wydziału do dnia 20  marca b. r.

WiCCZOmica miesięczna w „Sokole" krakow  
skim odbędzie się w sobotę dnia 7 marca o godzi­
nie 8  wieczorem. Uprasza się o liczny współudział 
wszystkich drnnów i drobin.

Koncert. D nia 23  marca odbędzie się w sali sta­
rego teatru koncert na dochód Bratniej pomocy u- 
czniów Akademii sztnk pięknych. W spółudział w 
korcercie tym przyjęli uczniowie i nczeniee klasy  
prof. M. Ilorbowskiego, panny: Helena Chwalibugow- 
ska, Leokadia Czerwińska, Ludwika Filipków na, An­
tonina Hoizmiiller, H elena Łowczynska, panowie: 
Stanisław  Dziekoński, Jan Gawlikowski, dr A J.,

Stefan Knsmierczyk, Edward Piasecki i  Stefan Ł a­
zarski, Szczegółowy program podadzą afisze.

Z teatru miejskiego. D rugie przedstawienie 
słynnej sztuki Strindberga ,Ojciec" w niedzielę d. 
8  b. ni, —  Popołudniowe przedstawienie w n ie­
dzielę wypełni „Szkoła" Kaweckiego. —  Artyści 
przystąpili do prób z tragedyi W yspiańskiego p. t. 
„Meleager", oraz fragm ;nta dramatycznego tegoż  
poety: „Zgon Barbary Radziwiłłówny".

Deptak na błon ich. Od stałego czytelnika o- 
trzymujemy następujące pismo:

Ogólne zainteresow anie, jakie od roku budzi w 
szerokich sferach naszego m iasta nowa droga dla 
pieszych na błoniach (t. zw. deptak?) skłania mnie 
do zwrócenia się z zapytaniem do zarządu m iasta  
(w zględnie ogrodów gminnycn), dlaczego dotąd nie 
widać żadnych przygotowań celem obsadzenia tej 
drogi drzew7ami? W szakża nadchodzi już odpowie­
dnia pora, a szkoda każdego roku zwioki. Drzewa  
powinny być ile  możności wysokopienne, a nie ta­
kie małe niułe w idełki, jakie dotąd sadzono p .zy  
ulicach.

Egzamin nauczycielski do szkół wydziałowych  
przed kom isją egzam inacyjną w  K iakow ie zdali z 
pierwszej grupy: Dziubandowska Honorata, Kora­
biom Felicya, Kuczera Marya, Kuczyńska Helena, 
Kwaśnieka Marya, Machalska Zofia, Michałowska 
Jadwiga, Szumiakowska Marya, Bnrsztyn Karci, 
Horowski Józef, Kucharski Roman. Prngar Julian  
i Szostak Eugeniusz. Z drugiej grupy: lfiadowska  
Julia, Chodorowska W anda, Domagalska Marya, Kn- 
lasowa Zofia, Probałska Bronisława, Rodowiczówna 
Stanisława, Kownacłd Juliusz Lnbelski Michał, Zię­
ba Aleksander. Z trzeeiej grapy: B czańska Marya, 
Dankowska Marya, Głu wacka Marya, Kasprzykówna 
Rrnnisława, Laupacka Jadw iga, Bąkowski Antoni, 
isiuruwsKi W ładysław, Młyniec Franciszek, Polak  
Franciszek.

Egzamin kwalifm acyjny zdali: Besalanka Ka ta- 
■ zyna, Bronikowska Karolina, Bogdanowska Mary o, 
Choaacka Jadwiga, Cicfiońska Jadwiga, Oielnchówsa 
Franciszka, Ciepielanka Rozalia, DnJkowa Józefa, 
Gołębianka Karolina, Gołębiowska Genowefa, Grzy­
bowska Aniela, Jaśk.ew iczów na Engenia, Hulle He- 
'ena, Janiga Felicya, Jeleniow ska Marya, Kołomaź- 
nikówna Em ilia, Konarkówua Marya, Kopczyńska 
Henryka, Kotełkowna Kazimiera, R otschy Amalia, 
Kowarzowna Anna, L tgótkow na Marya, Lewicka  
Zofia, Lanówna A niela, Majewska Hermina, Majew­
ska Kunegnnda, Młyńcówna Marya, Mysorówna Ka­
rolina, Myszkówna Helena, N ieciówna Melania, No- 
wakówna Jadwiga, N orotna Aurelia, Partykowa Ma­
rya, Piw oska Romualda, Pocioszanka Zofia, Pom- 
pianka Wanna, Frzybyltka Jadwiga, Regieeówna 
Marya, Sajewiczówna Olga, Schramówna W alenty­
na, Sękarówna Zofila, Sękówna Stefania, Sterankó- 
wna Honorata, Stobiecka Karolina, Straussberg E lż­
bieta, fewobodowna Michalina, Szczepaniaków na Mr- 
rya, Szczepańska Cecylia, Sznfówna Helena, Tato- 
niównu Anna, W asyliszynów na F elicya, Zajączków- 
na Leopoldy na, Zatheyówna Zofia, Zawiszanka H e­
lena, Zgćrkówua Marya, Żelazna Zofia, lfa lin  Moj­
żesz. Błuiner Stanisław , Buchała Dominik, Gach 
Józef, Jabłoński Stanisław , Kantor Maryan, Kolecki 
Jan, Kostyrka Kazimierz, Kotorbski W ładysław , 
Królikowsai Rcman, Lenartowicz Julin«z, Ligęza  
Kazimierz, Malczyński Franciszek Markiew icz An­
toni, Markiewicz Stanisław , Mika Władybław., Mły­
niec Maciej, Nocoń Jan, P agaez Franciszek, Pająk  
Stanisław , Pajdak Gustaw, Piotrow icz Michał, P i­
so wicz Stanisław , P ytel Adam, Radzik Stanisław , 
Rejnoid Emil, Silbennan Jakób, Sowinski Michał, 
Stręk Michał, 8z«per Antoni, Urnski W łodzimierz,
W i u n i e k i  W o r t j i B k l  F r a n r h w j c k ,  -  -  "  " !

Bej kot fortepianów prusnicil. Otrzymujemy na­
stępujące pismo: Pod powyższym tytnł ,m poruszono 
w onegdajezym numerze „N. Reformy" sprawę boj 
kotu fortepianów, wyrabianych w Prusiech i zarzu­
cono między Innymi i mnie, wprawdzie nie imian- 
nie, żo t«war taki prowadzę. Jako zastępca Steyn- 
waya i Bliithnera muszę w pierwszym rzędzie spro­
stować, iż fortepiany Steynw aya są wyrobem atne 
ryk ani kina, a  nie niemieckim, a tem mniej pru­
skim. Go do Bliithnrra je s t to na r»zio kw estyą  
sporną, czy DojKotować towar u  ogóle niemiecki, 
czy też tylko pruski, a od tego też zależałoby boj­
kotowanie Bluthnera, którego fabryka znajduje się  
w Dreźnie, a w ięc w Saksonii, która równie dobrze 
nienawidzi Prusaków, juk i  my. Fortepiany jeduak­
że Bliithiiera, aczkolwiek najlepsze z europejskich, 
nie mogą prawie być brane w rachubo, gdyż są tak  
drogie, że tytko wyjątkowo się  je  sprzedaje

N atom iast w fortepianach tych, których najw ię­
cej n nas potrzeba, któro najwięcej mają zbytu, 
b o j k o t u j ę  t o w a r  n i e m i e c k i  n i e  o d  d z i ś ,  
a l e  ud  l a t  L6, prjwadząc w składzie moim for­
tepiany czeskie, jak Petrof, Novak. Starek, Ducha- 
cck, które dobrocią swą, jeżeli nie przewyższają, 
to napewne dorównują wyrobom niemieckim, a są 
od nich znacznie tańsze. W iele  pracy trzeba było 
na w alkę z uprzedzeniami, jednakże walka ta daje 
już pożądane owoce, a  niektóre wyroby, jak np. 
Petrofa zyskały już n nas słusznie się im należące 
uznanie, chociaż i dziś jeszcze nie brak kapują­
cych, którzy wolą gorszy towar niemiecki, jak lep­
szy czeski.

Z poważaniem P  G a b r y e l e k a .
O nowy chodnik. Mieszkańcy ulicy Szlak pro­

szą za naszem pośrednictwem m agistrat krakowski
0 wybrukowanie tej ulicy płytami betonowemi, na 
przestrzeni od ulicy Pędzicbów no ulicę W arszaw ­
ską. Bruk bowiem chodnika na tej ulicy w wymie­
nionej części jest pełny wybojów i w czasie błot
1 roztopów wiosennych jest nie do przebycia.

Praca oświatowa Koło T S. L w Bochri-
Piszą nam z Bochni:

W śród gwaru wyborczego eicho i b«z rozgłosu  
odbyło się dnia 2 8  lutego b. r. w  Bochni walne 
zgromadzenie tutejszego Koła T. 3. L. A jednak 
rezultaty całorocznej prucy zarządu Koła, przedsta­
wione walnemu zebraniu w  drukowauein sprawo­
zdaniu, są tak dodatnie i wykazujące ciągły postęp, 
że trudno o nich zamilczeć. Sprawuzdanie nadzwy­
czaj treściw e, niemal suche, mieści się na 22 stro­
nicach draka. Uderza jednak odrazu w sprawozda­
niu tem brak tego, co w sprawozdaniach innych 
Kół następuje rzeczyw isty brak treści, . j. szero- 
kicn wy wodów na temat co się chciał” zro* ic, a 
czego się nie zrobiło. Po kruciuikim w stępie, w 
którym zarząd Koła kładzie nacisk na to, że praca 
oświatowa u nas niestety jeszcze ciągle spoczywa 
na barkach niew ielu jednostek, następuje kronika 
Koła, w której zarząd podnosi, iż  celem głównym  
działalności zarządu było pomnażanie czytelń i bi­
bliotek wiejskich, oraz popularyzowanie wiedzy i 
uświadamianie narodowe mas przez wykłady, ob­
chody narodowe, koncerty ludowe i przedstawienia  
teatralne. Cel ten  został osiągnięty. P ion dzałalno- 
ści sek cji bibliotek (przewodniczący prezes Koła

prof. Św italski) i sekcyi odczytowo-obehodowej (prze­
wodniczący dr W ł. Kiernik) był też nadzwyczaj 
obfitym. Obok istniejących już 8 wypożyczalń za­
łożono 6 nowych w gminach Leszczyna, Buczyno, 
Mujkowice, Proszóuki, Chodenice i Gorzków, tak 
że ogółem prowadziło Koło 14  wypożyczalń (z tyeil 
jedna w m ieście Bochni pod kierownictwem zasłu­
żonego sekretarza Koła p. Gródeckiego, z której 
korzystali głównie górnic., salinarni). W  starych 
bibliotekach pomnożono księgozbiory. Liczba czytel­
ników w ynosiła 8 89 , a przeczytali oni w ubiegłym  
roku 1 5 .990  tomów.

N iestety  jednę nowo założoną wypożyczalnie (w 
Leszczynie) bj’ł zarząd zmuszony zwinąć z powodn 
ubolewania godnych trudności, jakie rozwojowi jej 
staw iał proboszcz z Trzciany.

O ży,.iouą była działalność sekcyi odczytowej, 
która urządziła w roku zeszłym przeszło 3 0  wy­
kładów i przedstawień teatralnych. Nowością były 
k o n c e r t y  l u d o w e ,  urządzane zwykle przy spo­
sobności otwierania nowych wypożyczalń, eo zmie­
niło się w  prawdziwą uroczystość miejscową. N o­
wością były też przedstawienia teatralne przeważnie 
sztuk ludowych, a pod tym względem Koło bocheń­
skie może się poszczycić, że jedno z p ieiw szych  
w całym kraju uczyniło próbę stworzenia t e a t r u  
w ł o ś c i a ń s k i e g o ,  w którym aktorami i aktor­
kami byli w łościanie i włoscianki. Żywy udział w 
tych przedstawieniach i koncertach braia młodzież 
gim nazjalna, której głównie powadzenie tych w i­
dowisk zawdzięczać należy. Prelegertam 5 byli lu­
dzie różnych sfer i zawodów, a w niemałej mierze 
nauczyciele Indowi wiejscy.

Z innych stron działalności K iła  wymienić trze­
ba prowadzenie k u r s ó w  d l a  a n a l f a b e t ó w  
cywilnych i woiskowych (przewodniczący sekcyi dyr. 
K u r o w s k i ) ,  Które liczyły 9 4  ncznióW. Praca ta  
spotkała się z uznaniem komandy wojskowej, która 
za pośrednictwem Rady szkolnej krajowej wyraziła 
foaziękow anie Kołu naszemu.

Poza tem i wytycznem i kieiuokam i pracy zarzą­
du Koła podnieść należy wycieczkę dzieci szkohiyeh 
z gminy Bogucice poci przewodnictwem kierownika 
szkoły p. Bartnika, na którą to wycieczkę Kolo u- 
dzieliło su b w en cji, podnieść należy dalej włościań­
ski w iec powiatowy, urządzony w Bochni w spra 
wie gwałtów pruskich. Akcya w sprawie „daru na­
rodowego 3 maja" przyniosła 2 7 6  K 7 0  ft.

T e rożnorodne po'a pracy wym agały tez znacz­
nych »rodków finansowych, o których przysporzenie 
gorliw ie stara! się seknya gospodarcza pod prze­
wodnictwem energicznej wiceprezesowej Koła, p. 
Zofii Nowakówny, to tez pomimo wydatków w po­
kaźnej kwocie przeszło 2 .6 0 0  koron, wykazał skarb­
nik ks. B iliń sk i nadwyżkę w dochodach w kwocie 
2 2 3  koron. N a pomyślny stan finansów wpłynęła  
także nietylko liczba członków (przeszło 2 0 0 ), lecz  
także ofiarność Rau i Kas miejskich i powiatowych.

To też łatwo zrozumiałem jest, że sprawozdanie 
spotkało się z gorącem uznaniem walnego zgroma­
dzenia , które uchwmliło podziękowanie zarządowi 
a zw łaszcza niestrudzonemu prezesowi, profesorowi 
Sw italskiem u za tak wydatną pracę. Pe przyjęciu 
sprawozdania zgromadzenie dokonało wy bera zarzą­
du na rok n, s ‘ępny. W ybrani zostali pp.: S l 6w i- 
talsk i prezes m Z. Nowakówna w icep r , H. Gróde­
cki sekretarzem , J  N akielny, zastępcą sekretarza, 
l  s. A. Biliński skarbnikiem , Z. Góttmgerowa zast. 
skarbnikiem , wreszcie członkami zarządu pp : dr 
Biegański, Ja-osław ieeki, G órka, dr K iernik , P iąt­
kowski, Dębicki, Kępa, KurowsKi, Lewak i GraDO- 
wiecki. W ypróbowane przewodnictwo prof. Sw ital- 
nbiego 1 skład_zarządn dają gwarancyę, że i w ro­
ku bieżącym dzfnłalfptsc K ota )*wU,cni»ft)>rT, ■/.upewni
mu jedno z pierwszych m iejsc wśród oiganłzacyj 
oświatowych w Kraju, a spodziewać się należy, że 
obywatelstwo bocheńskie tem goręcej poprze rzetel­
ną pracę zarządn Kała.

Bryś zastrzelił rysia. W  okolicy Jordanowa 
w ostatnich dniach lutego w Psi-dolinie t*ż za S i­
dziną, w lasach arcybsięcia Karola Stefana leśny  
Bryś w ytropił na śniegu i za strz ilił piękny okaz 
znikającej fanny krajowej rysia. Ubitego powiezio­
no w tryumfie do dworu arcyksięcia w Źywcn, 
gdzie czekała stosowna nagroda. W  ciągu kilku lat 
jest to już trzeci zwierz tego gatunku.

Wylew Sanu. D zienniki lwowskie donoszą: Od 
wtorku San pod Sanokiem ciągle przy biera. Już po 
południu woda zagrażała niżej położonej części m ia­
sta, a o północy musiar.o zc wszystkich domów, po­
łożonych na t, zw. Błoniu, ludzi delożować. D nia  
4  b. m. nad ranem powstał zator pod Trepczą (2 
kim za Sanokiem), a wskutek tego lód i woda przez 
okna i drzwi do prawie 50  domów wpadają. Ofiar 
w ludziach dotychczas nie byłe Oczekujemy pio­
nierów z Przemyśla, którzy, jak i w przeszłym ro­
ku, tak i teraz, mają zator lodu usunąć

W dalszym ciągu donoszą z Sanoka TVoda na 
Sanie nie ubywa "Wczoraj po południu przybyła o- 
Eobnym pociągiem z Przem yśla kompania pionierów, 
którzy przcdew szystkkm  zajęli się ratowaniem lu­
dzi, siedzących na strychach domów od nocy. ly lk o  
do 2 doiuów z powoda napictrzenia się ogromnych 
mas lodu i z powodu zapadaiącej nocy dostać się. 
było niem ożliwe. Jednakowoż ludziom tam pozosta­
jącym niebezpieczeństwo życia nie grozi. Bezdom­
nych um ieścili u siebie icli znajomi. W iele rodzin 
mieszka w hotelach.

Fo procesie morderetw szynkarzy. Korespon­
dent nasz z Przem yśla donosi: Niemałą sensacyę 
w ywołała w m iesue wiadomość, dziś dopiero głośna, 
że Czcbak, który podczas pobytu na sali sądowej 
tak gorliw ie udawał waryata, iż nawet jeden z psy­
chiatrów uważał za konieczne zbadanie go w za­
kładzie przed wydaniem Bwego parere, że ten Cze- 
DaK jest najzupełniej zdrów umysłowo. Oto zarządca 
więzień dowiedział cię wczoraj od współtowarzyszy 
Ozebaka, iż tenże ilekroć przyszedł z sali sądowej 
najdokładniej opowiadał im przebieg rozprawy. —  
W  ostatnim dnie, już po odroczeniu rozprawy, miał 
Ozebak, śmiejąc s ię , opowiadać, jak to odaio mu 
„wykiwać" trybuna!. "W sprawie tvch zeznań zo­
stanie przed.sięwziętein śledztwo, Ozebak zaś, mnno 
wszystko, w najbliższych dniach zostanie odstaw ie  
ny d> zakłada kulparkowskiego.

Zm niejszanie garnizonu, z  P r z e m y i l a  do­
nosi nasz korespondent Od dłuższego ezasn odby­
wa się stało zm niejszanie tutejszego garnizonu. Za­
częło sit; to j szeze w loku ubiegłym. Obecnie zaś 
przeniesiono do P oii drugi ba .dion pułitH arfyleryi 
fortecznej Nr. 3, który był rozlokowany po tutej­
szych „werkach". Za kilka tygodni ma nastąpić 
trai!s'obacya 58  pcłha piechoty i jednego batalio- 
nD pionierów.

Tarnopol, 5 marca. Tarnupofakie Kolo T . S. L, 
otwarło w domu T. S. L. dragą szkółkę dla doro­
słych aualfabetów w św ięta  i niedziele. N a począ­
tek kw ietnia przygotowuje Koło wielki kiermasz.

Karnawał w Tarnopolu był tego roku ożywiony. 
Św ietnie wypadł bal na ccnronkę polską, na nowy  
kościół, bal profesorski i w iele innych piknihów i

dla dzieci 
Phc Ularyaeki 2.
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największy wybór lalok — gier towarzyskich 
wózków dla lalek — koni na biegunach etc.
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łabaw . O powodzenia sezonu najlepiej świadczą l i ­
czne krążące po mieście kombinacje maryażowe.

Zjeżdża do nas p. Kalinowski Z6 sztuką p. Kawe­
ckiego „Szkoła", a pochlebna opinia zapewni mu 
powodzenie pod każdym względem.

Karnawał W Cieszynie. P iszą nam z Cieszyna: 
Karnawał tegoroczny, mimo swej wyjątkowej dłu 
gości, liczebnie należy do słaoszych. Czytelnia pol- 
Bka. ani Towarzystwo „Znicz" balów nie urządziły 
W  zamian za to mieliśmy w ostatnią niedzielę w iel­
ką zabawę taneczną, urządzoną przez pierwsze Koło 
Macierzy, która ściągnęła licznie mieszczaństwo cie­
szyńskie, oraz wieczornicę taneczną, z początkiem  
lutego urządzoną staraniem „Sokoła". Ooie zabawy 
udały się znakomicie. Nadto Koło Pań Macierzy u- 
rządziło dwa ranty z w ielką korzyścią materyalną.

Poza tem w każdej prawie w si odbyły się zaba­
wy, urządzane staraniem straży pożarnych, Tow. 
„Sokoła", lub Kół „Macierzy".

S e  ś w i f U ć * .

Z Warszawy (W ybuch bomby —  ZaDojstwo po 
iicyanta. —  Rugi praskie.)

—  W czoraj o godzinie 11 wieczorem, w  podwó­
rzu domn nr 67 przy ulicy Nowolipie, rozległ się 
straszliwy wybuch bomby. Okna w oficynach po­
wypadały. GJy minęła pierwsza chw ila przestra­
chu i lokatorzy w ybiegli na podwórze, njrzano w 
kałuży krwi zwłoki młodego żyda, rozerwanego na 
pół wybuchem bomby Jak się okazało, był to mie­
szkaniec tego domu, 16-lotni Benjamin Leipziger, 
syn zamieszkałego w  tym że domu kantora bóźni 
czego. Miał on widocznie na przechowaniu silną 
bombę i chciał ją na noc ckryć gdzieś w podwó­
rzu, gdy więc po godzinie 11 uspokoiło się, wy­
szedł z mieszkania, niosąc pocisk przy aobie i skie­
rował się w  stronę ustępu. Idąc, poślizgnął się  i 
Upadł, a wybuch bomby pozbawił go życia. P rzy­
była policja poleciła zabrać zwłoki do prosektoryum  
i aresztowała 22  osoby, zamieszkałe w tymże domu.

—  Ubiegłej nocy przy ulicy Raczyńskiej zabity 
został policyant VI cyrkułu Adam Grabski. Jedne­
go z zabójców, 16-letniego Józefa Kruka, zduna, 
który otrzymał 2 rany postrzałowe kolana, schwy­
tano. Była to podobno wyprawa złodziejska której 
poiicyanci przeszkodzili.

—  Na naiadach akcyonarynszów Towarzystwa  
akcyjnego fabryk metalowych B . H antkogo, odDy- 
tyeh w listopadzie r. z w Gliwicach na Śląsku

— pruskim z udziałem dyrektorów fabryki warszawskiej 
i huty częstochow skiej, zapadła, między innemi, u- 
c h n a ła , aby wprowadzić różne reformy oszczędno­
ściowe, a w hucie częstochowohiej zastąpić siły 
miejscowe siłami, przysłan0ml z Niemiec. Uchwały 
te wchodzą obecnie w życie i od ania 1 b. m. o- 
puścifi swoja stanowiska długoletni Inżynierowie 
nuty częstochowskiej: W ładysław Szwentner, Zy­
gmunt Kiamborowski, Ludwik Kopytotvski, Zygmunt 
Jędrzejewski i Józef Hnbe. Nio utrzyma’: się i  dy­
rektor huty, inżynier Stanisław  Surzyckl. Z perso- 
naiu kantorowego usunięto 10  osób Dziwne to co- 
najmniej stanowisko akcyonarynszów fabryki w y­
wołało powszechne zdumienie, spotęgowane sytua­
c ją  polityczną obecnej chwili.

Pierwsza kara prasowa z powodu ustawy o 
wywłaszczeniu. Za artykuł w sprawie wy właszcze- 
iiia skazany został onegdaj odpowiedzialny redaktor 
poznańskiego „Postępu", p Kunze, na 3 0 0  marek 
kary Sąd dopatrzył się w  tym artykule podburza­
nia do gw ałtów  przeciwku rządowi.

Niezwykły połów. Ogromne straty ponieśli ry­
bacy % półwyspu H e l i  na północ od Gdańska.- —  
Około 2 0 0  łódek wyjechało na morze celem połowu 
ryb. Do południa nie pokajała się żadna ryba, po 
południu zaś napełniły się  ślecie ogromną ilością  
ryb. Ucieszeni dobrym połowem, w ytężyli rybacy 
w szystkie siły , aby połów uskutecznić, wtem siocie 
pękły 1 poszły na dno. Szkody polegają nie tylko

utracie sieci, a le i u& tem, że przez pewien 
czas rybacy nie będą się mogli rybołostwem zaj­
mować. Pod< bnego wypa ikn nikt tam nie pamięta.

Fałszywy Udlvino. Prawdziwe nazwisko straco­
nego w tych dniacu w  Petersburgu Mario Calvino, 
jak obecnie stwierdzono, jest Lebedincew. B y ł to 
27-letn i, piękny m łodzieuiec, syn prezesa Izby są­
dowej w  Odessie. Odznaczał się w ielkiem i zdolno­
ściami ut. polu nauKowem i uchodził za  wybitnego 
Uczonego. Pomimo stawianych mu zarzutów o roz­
powszechnianie rew elacyjnych brosznr, mianowany 
fcoscał dyrektorem sta c ji obserwacyjnej w Pełkow ie  
między Petersburgiem a Carskiem Siołem W raca­
jąc g H iszpanii, gdzie w  r. 1 9 0 5  bauał zaćmienie 
słoń ca , zatrzymał się  na dłuższy czas w Rzymie 
gdzie podobno wskutek wyrzutów sumienia, iż  opu­
ścił był w Paryżu kochankę swoją wraz z dzio- 
ckiem w  napadzie neurastenii usiłował otruć się 
morfiną, lec* został wyratowany. Lebedincew wkrót- 
co potem w  celach aunobójczych rzucił się do T y- 
bru, lecz wkrótce w ypłynął 'na brzeg. Wówczas 
'oatku jeg o , która z powodu jego teudeacyj rewo­
lucyjnych zerwał? z synem swym w szelkie stosun­
ki rodzinne przybyła do Rzymu, aby syna otoczyć 
•w ą opieką. Lebedincew pozostał w Rzymie do r. 
* 907 . Juz w tedy posiadał on paszport na imię 
prawdziwego Mario Calvino. Nie mógł więc skraść

" ®an Pemo. Istnieje przypuszczenie, że Lebe- 
- ^ * 1 ^  Rzucił gię w  w ir rewolucyjny, abj tam —

Członkami honorowymi zamianowało walne zgro­
madzenie pp. dra M ieczysława Nartowskiego i Lu­
dwika Gołębia, mejstra szewskiego.

Zmarli.
Karolina z  Jakuoowskich J e l e n i o w a ,  wdowa 

po urzędniku salinarnym, w  74  rokn życia zmarła 
w Bochni.

Mieczysław F  e r e k, nauczyciel, zmarł wczoraj 
w Kraka wie.

Vt akademii ziemiańskiej w Wiedniu pp Kamil Spilha- 
czek rodem z Tarnowa i Kazimierz Stadnik rodem z Wic- 
łonola zdali tizeci egzamin państwowy i otrzymali ty tn ł 
inżynierów leśnictwa.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
W  sobotę wykład dra F ilipa E isenbe.ga: „O życiu" 

(drobnoustroje jako wrogowie człowieka).
Repertoar teatru miejskiego.

W piątek: „Lekkomyślna siostra* (ostatni występ K. 
A iwentowiczaj.

W  sobotę: „Ojciec", sztuka w 3 aktach Aug. Strind- 
berga.

W  niedzielę popołudniu: „Szkoła'*; wieczór: „Ojciec",
W  poniedziałek: „Edyp". -
We wtorek: „Narzeczona w depozycie".
W e środę: , Miłość czuwa".
We czwartek: „Ojciec".
W piątek „Onmurf".
W oh te. „Meleager", tragedya w 3 odsłonach Sta­

nisława W yspiańsłuego i „Zgon baroary  Radziwiłówny", 
obraz dramatyczny St. Wyspiańskiego.

W  niedzielę po południu: „Żona papy"; wieczór: „Mo 
leager i „Zgon Barbary Radziwiłłówny".

Z Kalendarza. W sobotę 7 marca. Tomasza z Akwi­
nu i Felicyty; w niedzielę 8 m arca. Jana Bożego i 
Beaty p.; w poniedziałek O marca: Franciszki Rzym.

Wschód słońca 7 marca o godzinie 6 min. 12, za­
chód o 6 m 31; długość dnia 11 godzin min. 19.

Z krakowskiego obsecwatoryum. I>ni» 5 marca te r­
mometr doszedł od — 2*3 do 8 6  O.; — barometr 
podnosił się.

Dnia 6 marca o godz. 7 rano stan barometru 747'2 
mm., termometru 4- 1’* U.: cisza.

B ,  G s u u t - j r e i l J s M c a t ,  K r  z y s z t  o f  o ry ,
K r i i k ó t L i  .  W ynajm uje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk  fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianole za gotówką lab na  sp łaty  naw et 
dwndziestomiosiączne. In strum en ty  używane od 
cen najniższych.

S tanisław ów . W ybrani: W ojciech hr. D z i e -  
d u s z y c k i  i S tanisław  B r y k c z y ń s k i ,  obaj 
otrzymawszy po 34 głosy.

S tr / j  Posłam i wybrani, zostali na 60 głosu­
jących: S tanisław  hr. S t a d n i c k i  (41 głosa­
mi) i baron Ju lian  B r  u n i c k i  (35 głosami)

Przemyśl. Posłam i do Sejmu krajow ego z wiel 
b ir f  w łasności w ybrani zostali jednom yślnie: 
W łodzimierz K o z ł o w s k i ,  W ładysław  K r  a i ń- 
s k i  i ks. Je rz y  C z a r t o r y s k i .

Tarnów. Głosowało 76. Jednogłośnie w ybrani: 
J a n  H u p k a ,  Józef M ę c i ń s k i  i S tefan S ę ­
k o w s k i .

Kułomyja. Głosowało 46; 44 głosami w ybra 
ny Leszek C i e n s k i ,  45 głosami dr M ikołał 
K r y s z t o l o w i c z .

Lwów. Głosowało 31; w ybrany jednogłośnie 
Dawid A b r  a h a ni o w i c. z.

Tarnopoi. Ogorem gmsowałe wyborców 67. 
W ybrani: M. G a r a p i c h  głosami 62, J a n  Y i  
v ien  głosami 51, lirabia Ju lian  K o r y t o  w s k i  
głosami 60.

Czortkow. Ogółem glosowało 85 wyborców. 
W ybrani: K. P a y g e rt głosów 81; Eazim ierz Ho- 
rodyski głosów' 61; Adam hr. Gołuchowski gło­
sów 70.

Brzeżany. Głosowało ogółem wyborców 51. 
W yurani zostali: M ieczysław O n y s z k i e w i c z  
42 gł., d r Józef W e r e s z c z y ń s k i  33 gł., 
A leksander K r z e  c e n  n o  w i c  z 45 gł.
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analeść śmierć.

Łe stowarzyszeń.
Z e stow arzyszen ia  nauczycielek. W alne zgro­

madzenie członków Stowarzyszenia nauczycielek od­
będzie się w Krakowie 8  marca o godzinie 4  po 
południu w lokalu biblioteki stowarzyszenia przy 
alicy Karmelickiej 1. 36 . Porządek dzieLny: ] )  Za­
gajenie. 2) Odczytanie protokółu. 3 ) Sprawozdanie 
* czynności wydziału. 4 ) W yoór prezesowej, w y­
działu i k om isji kontrolującej. 5) W nioski. W  ra­
zie nie zebrania się potrzebnej wedle statutu liczby 
członKów, odbędzie się walne zgromadzenie togo 
dnia o godz 4 1/ ,  po południu, bez względu na iiość 
zebranych.

W Kołku historyków lT. N. J. odbędzie się w 
sobotę, dnia 7 b. m.; posiedzenie naukowe, na któ- 
łem  proŁ dr J. Ptaśnik w ygłosi odczyt p. t. „Stu- 
dya w archiwach watykańskich*. Początek o godz. 
6; wstęp wolny

Stowarzyszenie węgorzy. D nia 27 lutego b.r. 
-dbyfo się walno ".gromadzenie węglarzy w lokalu 
Polskiego Związku Narodowego przy ulicy Karme­
lickiej 1. 4, w celu przeprowadzenia wyburow w 
stowarzyszeniu. Prezesem wybrany został p. Karol 
Kornaś, zastępcą p. Maciej Surówka. Do wydziału  
weBzli pp.: Feliks Pcłasiński, Michał Mutla, Lu­
dwik GołąD, Stanisław  Twardy, Jakób Tobik. Se­
kretarzem Ludwik Gołąb. Skarbnikiem Michał Ala- 
tla. D elegatam i Teofil Jakubowski i  F eliks Pałasiń- 
8t£i. Do koraityi kontrolującej: Jan Kalinowski, 
Franciszek W ytrzałek, W ijciech Dembowski; zastęp­
cą W ojciech Gaw orczyk.

I S T & R C & 2  i C T O W S k ź L
L w ó w ,  6 marca.

Z krajowej Hady szkolnej. W czoraj odbyło się 
uroczyste pożegnanie przechodzącego w stały  stan 
spoczynku wiceprezydenta krajowej Rady szkolnej, 
dra Edwina Płażka, i powitanie dra Ignacego Dem­
bowskiego w  charakterze kierownika naszej naj­
w yższej krajowej magistratury szkolnej. W  poże­
gnaniu, względnie powitaniu wiceprezydentów, wzięła  
ndział petna Rada szkolna krajowa, gremium urzęd­
ników Rady szkolnej krajowej, inspektorowie okrę­
gow i z całego k rajn , dyrektorowie szkół średnich 
we Lwow ie i nauczycielstwo okręgu lwowskiego.

Z lwowskiej Rady m iejskiej. R»da miejska u- 
chwaliła wczoraj zaciągnąć imieniem gm iny poży­
czkę na budowę ko'ei elektrycznej w kwoeiu 10  
milionow koron w 4-procentowych obligacyaoli B an­
ku krajow ego, splaralnego w 57 latach z roczną 
ratą amortyzacyjną 4'55®/u.

Uczczenie pamięci zasłużonego profesora. Dla 
nczczenia pamięci zmarłego profesora lwowskiej po- 
litycbnikl ś. p. Łukasza Juliana Boaaszewskiego  
zaw iązali dawniejsi i ostatni jego słuchacze podpi­
sany komitet, który się zajmie przeprowadzeniem  
tej m yśli i w  tym celu uprasza wszystkich kolegów, 
znajdujących się już poza techniką, a podanie swych  
adresów, dla w ciągnięcia ich do współdziałania. Ka­
zim ierz Huber, W iktor Laczków, Adam Machnie- 
wicz, W ładysław  Pietruszewski, W ładysław  Sikor­
ski, Bronisław  W irstioin, Adresy upraszamy nadsy­
łać na ręce inż. W iktora Loczkowa, Lwów, ul. Ł y­
czakowska 1. 45 , I  p.

Nowe apteki we Lwowie nie mogą doczekać 
się urzeczywistnienia. Gremium aptekarskie, dopiero 
onegdaj zakomunikowało swoją opinię namiestnictwu, 
oświadczając się za kreowaniem tylko dwóch aptek 
na Łyczakowie i w nl. Zyblikiewicza, podczas gdy 
Izba lekarska i Rada miejska ośw iadczyły się je­
dnomyślnie za udzieleniem koncesyi na cztery nowe 
apteki, a to na łyczak ow ie , w ulicy Zyblikiewicza, 
Bema i na Zamarstynowie. N ie ulega w ątpliwości, 
że nam iestnictwo pójdzie za głosem Rady miejskiej 
i załatw i najrychlej tę sprawę, która zalega już od 
dawnego czasu. Przeciąganie tej sprawy w nieskoń­
czoność wywołuje wprost zgorszenie.

„E speranto*1. Z dniem 1 marca b. r. rozpoczęło 
wychodzić w e Lwowie w języku esperanekim nowe 
pismo lekarskie p. t. „Vocno de Knraei6toj“ (Głos 
lekarzy) pod redakcyij dra Szczepana Mikołajskiego. 
W idzim y tn prace naszi ch lwow skich lekarzy, pp: 
dra Skałkowskiego, dra Feisa, tudzież z W arszawy  
dra W izla, korespondencję twórcy esperanta dra 
L. L. Zamenhofa i p. A. de łUarieh, redaktora wę­
gierskiego pisma.

Rpperloiir teatru lwowskiego.
W sobotę po południu: „Sen nocy letniej"; wieczór: 

„BA maBkowj" (występ nattistiniege).
W niedzielę po południu: „Swia* be; mężczyzn"; w ie­

czór: „Trav.ata“ (wj stęp Br ttistiiUego).
W poniedz;»łek: „Upiory".
A e rmrek: „Cyrulik sewilski" (występ Battistiniogo). 
\Ve środę: „MiłW czuwa".
We ozwarick: „Tosca**.

(Te!egr?my „Nowej Reformy" z 6 marca.) 
^aTtróJstea l zamachy.

Włocławek. W ystrzałem  z brow ninga zabity 
został dziś wieczorem a a  ulicy naczelnik wię­
zienia tutejszego. P i n c z u k .  fcprawcy zamachu 
zbiegli.

tsaKU. Dokonano zam achu na naczelnika wy­
działu „ochrany", ro tm istrza O r ł o w s k i e g o .  
Jednego ze sprawców aresztow ano; inni, s trze­
lając, uciekli. Po  półgodzinie w ybuchła bomba, 
położona przez jednego ze spraw ców ; je s t k il­
ku ranionych.

Dta uczczenia Tc!sfof&.
Petersburg. Pod przewodnictwem profesora 

K o w a l e w s k i e g o  utworzył się tu  kom itet 
dla urządzenia międzynarodowego uroczystego 
obchodu 8 0 - te j  rocznicy urodzin Lw a  T o ł ­
s t o j a .

Spisy oiPjsrcltis,
(Telegramy „Nowej Reformy" z 6 marca)

C r c i ł t n  W ą g r ó w .
Budapeszt. D zienniki donoszą, 

nadejścia nuneyum ze strony 
s t r y a c k i e j ,  W ę g r z y

112U U L
D zisiaj odbyły się w ybory 6 posłów n a  Sejm 

krajow y z okręgu ki akowskiego.
W ybory odbywały się w gm achu starostw a; 

komisyi wyborczej przewodniczył p. M aryau 
D y d y l i s k i ,  komisarzem rządowym był sekre­
ta rz  nam iestnictw a, p. W ik to r R y d e l .

W  k u iy i tei upraw nionych do głosowania 
jest 268 wyborców. Głosowało 195.

Po uKoficzeniu skrutynium  o godzinie 4  po­
południu przew odniczący komisyi ogłosił wynik 

Posłami w ybrani zostali: Antoni hr. W  o- 
d z i c k i  (głosów 185), J a n  G O t z - O k o c i m -  
s k i  (gł 187). d r  M icbał B o b r z y ń s k i  (gł. 
181), K a rd  C z t c z  (gł. 170), d r W i L . J a ­
w o r s k i  (gł. 165), d r Józef M i l e w s k i  (gł. 
118). Naflto dr S tefan  Skrzyński otrzym ał 112 
głosów.

(Telegram y „Nowej Reformy" z dn ia  6 m arca.)
Nowy Sącz, G.esc ało 82 wyborców. Posłami 

w vb ran i zostali: dr Tadeusz P i ł a t  71 głosami, 
W ładysław G ł ę b o c k i  17 głosami.

Rzeszów. W ybrani: dr S tanisław  J ę d r z e- 
j o w i c z i d r Stanisław  D ą  b s k  i.

Sambor. W ybrani: dr S tanisław  S k a ł k o w -  
s k i  69 głosami, A lbin R a y s k i  59 głosami 
i  S tanisław  N i e z a b i - t o  w s k i  47 głosami.

że w razie 
delegacyi a n -  

m ają zam iar n i e  
u d a w a ć  s i ę  w i ę c  a j  do  W i e d n i a  i z a ­
ł a t w i ć  D o t r z e b n e  f o r m a l n o ś c i  w B u ­
d a p e s z c i e .

W e z w a u S s  d o  n o w e j  w a l k i .
Budapeszt. Dzienniki podają ełowa B arabasza 

o wrażaniu, jak ie  odniós1 w Wiedniu Powiedział 
on: Dupiero na  miejscu w W iedniu m a się po­
jęcie o bogactwie i potędze państw a, k tóre mo­
że się swoboann rozw ijać e k o n o m i c z n i e .  
Jeżeli chcemy podjąć z A nstryą  walkę ekono­
miczną, w szystko n nas musi się zmienić. Tam 
w A ustry i łatw iej przyjść do p rzekonan ia , że 
w alka pomiędzy zasadami z r. 1848 a  1867 n i e  
m a  z n a c z e n i a .  Musimy więc jej zaniechać, 
musza u nas pow stać świeże p a r ty e ' o progra­
mie w y ł ą c z n i e  e k o n o m i c z n y m .

Uie spieszą rią.
Budapeszt P rezydent gabinetu, dr W ekerle, 

oświadczył w klubie p arty i niezawisłości — że 
p ro jek t reformy wyborczej do Sejmu w ęgierskie­
go załatw iony zostanie w Sejmie dopiero w ro 
ku 1909, p i e r w s z e  w y b o r y  z a ś  n a  p u d -  
s t a w i e  n o w e j  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
o d b ę d ą  s i ę  d o p i e r o  w r. 1910.

f e t o r v s  c l  I  W ą g r s y .
B udapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

w ęgierskiego przyszło znów do bnizliw yeh s tarć  
między posłami węgierskim i a  chorwackim i. — 
Poseł Supilo protestow ał przeciwko wczorajszym 
atakom  na  Chorwatów i polemizował z wywo­
dami K ossutha i Polonyiego. 'A powodu tego 
w ystąpienia posła Supila w yw iązała się dłuższa 
dyskusya, w k tórej poseł Polonyi zarzucił p re­
zydentowi, że niepraw nie pozwala Chorwatom 
przemawiać w Izbie po chorw acka. Poseł Sm 
pito odpowiedział n a  to, że Sejm w B udapesz­
cie jest Sejmem w s p ó l n y m ,  w ę g i e r s k o -  
c h o r w a c k i m .  Słowa te  wyw ołały wielkie o- 
bnrzenie w śród posłów ze stronnictw u niezaw i­
słości, k tó re  uciszyło się dopiero, gdy prezy­
dent J u s  tli stw ierdził z naciskiem , że  posłowte 
ch orw accy  m ają praw o p rzem aw iać w  Sejm ie  
w ęg iersk im  w sw oim  ję z y k a  o jczystym . O św iad­
czen ie  to  przyjęli posłowie innych narodowości 
żyw tm i oklaskam i.

Epidemia
B u d ap esz t W spraw ie tyfusn plam istego od- 

oyła się wczorai w min>sterstwie spraw  we 
w nętrznycli koufereneya pod przewodnictwem  
A ndrassyego celem uchw alenia zarządzeń dla 
zw alczania epidemii.

m .auty. wynosi dla w szystkich  wymienionych 
relacyj t r z y  k o r o n y ,  zas dla rozmów pilnych 
p o t r ó j n ą  c e n ę .  —  D olno-austryackie stacya 
telefoniczne upoważnione są do kom unikowanie 
się z wyżej wzmiankowanymi s tac jam i w cza­
sie od czw artej popołudniu do dziesiątej godzi­
ny rano.

33&iratacya pocziżmsfrzow.
Wiedeń D eputacya pocztm istrzów wiejskich, 

w której wzięli ndział z G alicj i prezes Towa­
rzystw a pocztm istrzów Diiltz i pp. Pełczyński 
z Chyrowa, B arban z Rohatyna, Łuczak z Kał- 
waryi, Tryzub z Bursztynu, była u m inistra 
handlu F ied lera , m in istra  skarbu  K oryiow skie 
go, prezesa Koła polskiego G iąbm skiego, człon­
ków komisyi budżetowej i szefów w m inister­
stw ie handlu i skaibu , p rzedkładając prośbę o 
p o l e p s z e n i e  p ł a c .  Posłowie przyrzekli po­
pierać ten postulat. M inistrowie przyjęli dspu- 
cyę ż y c z l i w i e .

sznej katastio fy . Z  polecenia prezydenta R o o -  
s e v e 1 1 a na mi ijscu te j szkoły ma powstać 
z a k ł a d  d l a  s i e r ó t .

Odpowiedzialny redaktor i wyaawca 

Michał Konopiński.

N A D E 8 Ł A N  E.
(A r ty k u ły  w  ty m  d z i a l e ’ n ia  p o c h o d z ą  

r e d a k c y i) .
od

Msme i teMuue
s M s tó i  Josei Ręlorraf

z dnie 6 m arca.
gab inet cofnął 
przedłożenie o

wniesione przez 
rew izyi konsty- 

\
Stojan B a-

Haga. Nowy 
rząd poDrzedni 
tucyi.

Belgrad. Bj^ły m inister wyznań, 
s k o w i c z ,  unmrł dzisiaj rano.

K o v > e  p c I ą c z G L la  t e l e f o n ic z n ie .
Wiedeń. D nia 10 bm. otw artym  zostanie ruch 

telelon iczny między D o l n ą A i s t r y :  a  g a -
l i c y j s k i e m i  s t a c j a m i  B r o d y ,  C h o r o -  
s t k ó w ,  G r z y m a ł ó w ,  P o d w o ł o c z y s k a  
Z a s ó w ,  S k a ł a t ,  T a r n o p o l ,  Z ł o c z ó w  i 
Z b o r ó w .  Cena zwykłej rozmowy, trw ającej 3

X  b o m b y !
W iedeń. Komisya budżetow a przyjęła r ^ z t ę  

tytułów  budżetu m in isterstw a kolejowego. Mi­
n ister Korni przyznał w mowie wygłoszonej ko­
nieczność przem iany m iejskiej kolei w W iedniu 
na kolej elektryczną,

N astępnie przystąpiono do obrad nad rozdzia­
łem „ p o c z t y  i t e l e g r a f y " .

Sprawozdawca omawiał rozwój poczt, tele­
grafów i telefonów, przyczem w yraził uznanie 
dla zasług zarządu pocztowego. Dalej om awiał 
podwyższenie ta ry f i zaznaczył, że podwyższe­
nie porta  na  lis ty  lokalne, k tóre  było tak  nie- 
popularnem. je s t znacznym  ciężarem dla ludno­
ści, a w końcu dom agał się popraw y bytu  ma- 
teryalnego personalu poczt i telegrafów.

Wiedeń. W  komisyi budżetowej ma być zgło­
szony w niosek o podwyższenie płac oficerów 
żołnierzy o b r o n y  k r a j o w e j  i w s t a w i e ­
n i e  o d p o w i e d n i e j  k w o t y  d o  b u d ż e t u .  
W niosek ten  ma być ato li zrealizow any dopie­
ro po uchw aleniu podwyższenia p lac oficerskich 
w d e l e g a c y a c h .

R e i u m a  e j z a * m n o r *  d o f p z i t a ś c L
Wiedeń. W  m inisterstw ie ośw iaty ukończono 

już narady  w spraw ie reform y egzam inu dojrza­
łości w gim nazyach. Dotyczące rozporządzenie 
wydane zostanie jeszcze w bieżącym miesiącu 
J a k  słychać, m ają odpaść zupełnie egzam ina 

fizyki i Listoryi, a także egzaminowe prace 
piśm ienne z języka ojczystego na, języK łaciń­
ski i grecki.

Iteabbya przduiw.bo P ftsuaśK
D arm stadt. W  Sejmie W ielkiego K sięstw a 

H e s k i e g o  przyszło aziś do starc ia  z powoda 
p r u s k i e j  u s t a w y  o w y w ł a t z o z i  n i u  
D o 1 a k ó w .  Poseł socyalistyczny A d e l u n g  
krytykow ał ostro Primy i zaznaczył, że przez 
ustanowienie takiej ustaw y dowiodły, iz znaj­
dują się n a  n i s k i m  s t o p n i u  k u l t u r y .  
U staw a ta  okryła je  h a ń b ą .  — M inister h e ­
ski E w a l d  w ystąp ił gw ałtow nie przeciwko 
tym  wywodom A Jelunga, w y ia z J  ubolewanie, 
że w takim  tonie przem aw ia się w Sejmie he­
skim  o zaprzyjaźnionych sprzymierzonych P ru ­
sach i zażądał od prezyden ta  Sejmu, ażeby po­
słowi A delungowi udzielił nagany. — Prezydent 
K o e h l e r  atoli odpowiedział s t a n o w c z o  
o d m o w n i e .  Oświadczył on, że posłowie 
na to, aby daw ali w yraz opinii panującej w 
k rajn , oraz usposobienia ludności. Jeżeli więc 
puseł Adelung spełnił ten  swój obowiązek, on — 
prezydent —  nie może go za to  przywoływać 
do porządka. R z ą d  p r n s k i  n i e  p o w i n i e n  
s i ę  d z i w i ć ,  i ż  p r z e z  t ę  u s t a w ę  g r a c i ł  
s z a c u n e k  u i n n y c h  n a r o d ó w ,  c o  s i ę  
r z e c z y w i ś c i e  s t a ł o .

To oświadczenie prezydenta przyjęła w ięk­
szość Izby i publiczności g r o m k i e m i  o k l a ­
s k a m i  — wywołały one w Izfcte i poza Izbą 
g ł ę b o k i e  w r a ż e n i e .

k*o^iysiy Wilhelma EL
Londyn. „Tim es" zamieszcza dziś sensacyjny 

a rtykuł, zw racający się w ostrycb słowach 
p r z e c i w k o  c e s a r z o w i  " W i l h e l m o w i .  
„Tim es" donosi, ze cesarz wystosow ał niedaw ne 
do angielskiego m in istra  m arynark i l i s t .  w któ­
rym u d z i e l a ł  m a  r o z m a i t y c h  r a d  i 
w s k a z ó w e k  d o  d a l s z e g o  r o z w n j n  
a n g i e l s k i e j  f l o t y  w o i e n n e j  i b u d o ­
wy  n o w y c h  o k r ę t ó w  Dziennik londyński 
nazywa to n i e w ł a ś c i w e m  m i e s z a n i e m  
s i ę  o b c e g o  m o n a r c h y  d o  w e w n ę t r z ­
n y c h  s p r a w  A n g l i i  widzi w tem dziwne 
m  o s z c z e n i e  W i l h e l m a  11, „ lim e s"  żąda 
d a le i , ażeby lis t ten  przedłożono parlam entow i 
ang ie lsk iem u, w raz z odpow iedzią, j a t ą  zape­
wne dał cesarzowi angielski m in ister m arynar-, 
ki. W ilhelm  II  posiada w prawdzie ty tu ł a d m  l- 
r a ł a  a n g i e l s k i e g o ,  jeżen &to, z tego 1 v- 
tu łn  rości sobie p r e te n s je  do takiego narzuca­
n ia  się A nglii z radami, w takim  i»zie  ten  spo­
sób odznaczania obcycb monavchów ja k  n a jry ­
ch lej znieść należy,

Berlin A rtykuł ioudyńskiego „Timesa* prze­
ciwko Wilhelmowi II. wwwołał tu  w ielkie w ra­
żenie tofligb rzekomo dobrze poiniormowa- 
nych tw ierdzą, ż e  t a k i  l i s t  W i l h e l m a  IL 
w c a l e  n i e  i s t n i e j e .

F r a s c y a  w o b e c  n e t y  r o s y j s k i e ] ,
Paryż. Agencya lla v a sa  ogłasza notę, doty­

czącą sU uow iska rządu rosyjskiego w kwustyi 
budowy kolei na Bałkante, A gencya oświadcza 
następnie, iż może powiedzieć, że r z ą d  f r a n ­
c u s k i  z u p e ł n i e  p o d z i e l a  s t a n o w i s k o  
R o s y i  w s p r a w i e  k o l e i  n a B a ł k a n a c b ,  
gdyż je s t przekonanym , że linie kolejowe bar­
dzo skutecznie przyczynią się do rozwoju pćł 
wyspu Bałkańskiego i do popraw y stosunków  
oraz przyw rócenia porządku w Macedonii.

Hi&bespieszaa p o t f r ó i .
M adryt. W yjazd króla de Barcelony nazna­

czono na dzień 10 b. m.

p u t i  a u s t , » c t: vj LIiiicie,
Malta. B iuro R eu tera  donosi: W czoraj wie- 

c, or^rr odbyło się n a  cześć gości anstro-w ęgier- 
skich uroczyste p rzedstaw ien ie w teatrze  kró­
lewskim.

od alr lV 26do 
•43-25 mate- 
ryę na oetn su­

knię. Pr/A-s Jktt do domu opłacona i ju i oclona. Obfity 
wybói prńbek natychmiast. 325 1 li

Fabrykant jedwabiu Hermeberg, Zurych.

Teraz jat ale snesi, co potzaC!
Mój katar przewleka się w nieskończi ność i 
żadne środki nic nie pomagają. Pociłem się, 
pitem ziółka, połykałem cukierki, że aż mi 
w żołądka w ierciło , a katar ani rusz. —  

aras Tak? A czy też Pan próbował prawdziwych 
sodeńskich mineralnych pastylek F aja?  Po- 

? £ ?  wiadam P an u , usuwają one k a tar , tak , że 
a k t aż miło, a żołądkowi bynajmniej nie szko- 

dzą —  niweczą niepotrzebne kwasy. Kto za- 
ą ą  żyw a prawdziwe sodeńskie pastylki Faja," 
6  - czujo się zdroi.,,m ! (3 8 0  1 2)

Do nabycia po 1 K 25 h za pudełko w apte­
kach, dragueryach i składach wód minerdlnycb.

Naśladownictw stanowczo nie przyjmować.

polEiseK? f e s t
Typiaii plilyrai, stoasmisaiy i uterasti,

pcświt(ejR/ caśORsyialioa’5 ±§clu 
p o l s k i e g o

Obfita rub ryka ekonon iczna.

U*«chOffr' cs froa? e Uflebnla.
Redaktorzy:

Ada# Nowicki ! $ svek i Osogl.
P ren u m eia ta : 10 koron rocznie, 5 koron pół­

rocznie 2 3  1 0  O
R ed ak cya  i A d m in istra c ja :

W i e t U f k ,  V s I L ,  L z n g e t j a s s e ,  1 4 ,

liiuu lu u r iiiu u u fi 1
w K rakow ie, ul, św . J a n a ,
pożycza takow e

13, sprzedaje i wy- 
najtau ie j. Przyjm uje stio jen ia  

i reperacye. 6 i2  24 O

1  i c b  1  p o d o j e
z całem utrzym»iiiem, z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p Boi ońskiej, ulica Karm elicka 
1. 24, I  i II piętro. W iadomość na  I I  piętrze

Enrsa feleerrpliczne.
Wleoen, 6 m u ca . (Giełda p o łu d n io w a .)
Marai 117 Ul. Rema majowa 37-60 Kooła korouowa 

węgiiraka 94 85. anstr zakt. kred. u-,b'50. A k.j#
wei' cakł, kred. 777"00. Akcye kngiOuankn 806 00. Akv-e 
Unionbanan 554 00, Akoye Bankvereinu M0-6C-, A k*ye Laa- 
uerbankn 424 75. Akoye kolei pańntwowTcł 674 00 Lom 
barćy 144 75. Akcye kolei Elbethal 424 5u. Lkcye fi Dryki 
broni 665 00, Ak-ye tytoniowe -  •—. Aipiny 563-—. 
Rima-Mur nyi 542 00. pn„Megi. Tow nel&aneg#
gęąj-—, j  06-? tureckie 188-25, Buble 2 5 i‘25

Laposobienie: silne.
Berlin, 6 marca. (Giełda puranna.'
Ak y  ued y to  e 203*00 Tow. dyskontowe 174-78
UspoB«iiienie: siliie

Wiedeń, 6 nfarea. Cukier 23 45 du 23*55, «kiet aa 
gi odzień 23 40 do 23*50 Spirytus 57 4*1 do 58*20 spo­
kojnie . . ,

uudtpeszt, 6 marca Pszenica na k s lecien 11*91 do 
11*95, pszenica na maj — — do — *—, p sze r.c t na pa 
zdzi rnlk 9 83 do n 34, iyto r a  kwiecień 10*oó do 
10*56; żyto na  październik 8*68 lo 8*6a; owies ma kwie­
cień 7-82 do 7-8Ó, owirs na patue-ern it —*— do — —; 
kukuryczt. na maj o 59 do 6 60; rn pak n a  Sierpień 
16-20 -o 16*30.

Oferty na pszenicę mienie, chęć kopna słali?., nspeso- 
bienie słabe*, pochm urno.

tBRRłk izby handlowej I przemysłowo/ 
w Krakowie,

(goa*. 1 w połndnie.)i  6 marca
L Waluty.

pubie *>*pieiaw« . , 
M a r k i  niemieckie . .
Franki papierowe . 
Dwr dziestotTankówki

płacą 
251 — 
117 90 

95 4C 
19 10

110 -  

99 25 
94 50

h & ta ssF G S a
Nowy Jork. Policya 

podejrzanych o te, iż 
i i ł y  s z k o ł ę ,

w  C Js tfe la L id .
aresztow ała k ilk a  osób, 

r o z m y ś l n i e  p o d p a -  
k tó ra  się stała w idow nią stra-

ałocie . . . .
H. Listy Zastawne.

bflt Li«ty isktaw ne picm. B_nke hipot 
41!,*;, lis ty  iM iaw ne banku hipot. . .

» » n w ■ • *
Liiaiy zas^ wne Banka krajowegu 100 —

4 » » e » 94 50
4“; '  Listy zaet. gai. T u„ kibd. Łem. nieok 96 60
  .
4*/, „ a n s  ■ n 61-letn

tti. Obiigaoye I pożyczrJ 
4«/, Galicyjskie obligacye piupinacyjne .
4*/# Pożyczka kiajowa s r. 1793 . . . ,
4 f;# „ miast Lwowa . . • . .
4'/,*/# Oblig: cye komunalne Leł ku kraj. 10 0  — 
4 «/, „ kolejow e ........................ . w4 75

IV, L o s y.
Loej miasvi Lakow a . . . . . . . .  103 —

V. A k e y a
^keye Banku hipote-iznego w*. Lwowie . 668 — 

kole. Lnusr-t'zerniowee-Jassj . , 572 —
VL Publicznr zapisy długu.

97 — 
94 —

97 75 
96 25
92 25

4*/. wspó  ̂de rentj pepierova 
,  „ srebrna . .

4°/, renta, koronowa austriacka 
P/o >i „ wę;jiersK.a 
A'/i „ Łustryacka w złocie 

„ „ węgierska

97 60 
97 85 
97 80 
94 35 

116 85 
112 35

lądają 
25 2 -  
117 8C 

06 — 
19 20

111  —

100 85 
95 60

101 —  

95 50
97 60
98 — 
t?  —

•8 75 
97 2c 
63 Sc 

100 50 
95 75

110 —

674 — 
676 —

98 40 
9S 35 
98 30 
3* 8„ 

117 36 
112 85

pam iętajm y

0ToydrziMs„S2̂ iMs(sssj“
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■? 'r ą r  pisząca n a  maszynie po- 
S T e l ś i i l € a  szukuje posady. M arya 
P a s k ó w u a ,  ulica W ielicka 6 , Pod­
górze. 14(37

w y d z i e r ż a w i e n i a
kilka kramów tlo  sp rz e d a ż y  d z ie n n ik ó w  

w różnych p u n 't ła 3 li  m ia s ta .  
Wiadomość: u l. A g e rc y a  D z ie n n ik ó w , 

S ła w k o w s u a  2. 1469 1 3

P a r y ż a n k a
fb(* zwrotu kosztów podróży), K a u c z y c i o i k a  
1*01 t ł a  z franc., niem., ang., muzyką wyższą, 
poszukuje zaraz posady przez biuro Stowarz. 
Naucz., Karmelicka 36. 1468

Handel korzenny
od la t 20 istniejący, połączony z wyszynkiem 
i t. d., je s t z wolnej ręki do sprzedania. — 

Wiadomość na miejscu: Kraków, mica Dłu­
ga 1 .33 . “ 1470 1 3

F o l w a r e z e k
23 mórg. razem, położony przy szosie o 3 kwa­
dranse drogi od Krakowa, 4 kim od stacyi. 
z zabudów iniami gospodarczemi jest do sprze­
dan a . Wiadomość: J. 8. poste restante Prądnik 

Czerwony. 1410 1 4

Kamie i a w Krakcw e
przy kolei, przynosząca 8  procent, do 
sprzedania. G otówka potrzebna od 4 do 
7 tys. Wiad.: Paogorca, Lwowski 43, sklep.

1473 1 4

flNowa Mlecssmia51
S a u u n ic z a  22 .

Rozmowa w języku po'skim, angielskim, fran­
cuskim, niemieckim, rosyjskim. 1484 1 10

F o lw a rk
17 morgów pola I kl., 13 morgów lasu 
do 30 la t mającego, wraz z budynkam i 
i ogrodem, dwie mile od K rakow a, w śli­
cznej i zdrowej okolicy, je s t z powodu 
w yjazdu w łaściciela tanio do nabycia 

Bliższych inform acyi udziela L. Ze- 
manek, m aszynista kolejowy, Podgórze- 
Płaszów. 1476 f  6

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

F r s s c i i i c  z wyższ w yksztal.

z wyższ. w yka/tał.

K L lS T  3C z wyższ. wykształć.

W ioch  z wyższom w ykształć. 

Kraków, floriańska 25, I p.
1244 12 16

H e c h a n i K a
r s z e g o  d o  r o w e r ó w  i m o to ró w  
;y jm ie  . W i t o l d  T r a n d a ,  

P r z e m y ś l .  14 7 4  1  3

z l r .
potrzebuje mieć spólaik do przystąpienia 
do kupionej realności 900 morgów ma­
jącej, n a  wybudowanie ta r ta k u  Darowe­
go dla zamówionego juz m ateryaiu  tw ar­
dego ze 660 morgów znajdującego się 
tam  150 letniego lasu. Bliższych w y­
jaśn ień  ndziela w łaściciel relności W. 
Krawczyk w Chabówce. 1475 1 e

CzeKoM a Rrelsdiste
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  160 20 0
A D A M A  P f A S E C S I S & d

Długa 10, Floryanska 2, Kraków.

Nowy motocykl cc2
L a u ru  Klcment, pięciokonny, dwucylindrowy, 
dwa przeniesienia, w entylator, szeroki pas, bo­
czny wózek dwuosobowy, z powodu zakupna 
samochodu okazyjnie do bprzedania, oraz mało 
użj ,ny motor z wózkiem. — Wiadomość: 
T. Kober. Rzeszów. 1334 1 10

A k u s z e r k a
z W arszaw y, bardzo zdolna poleca się. 
Ul. K row oderska 25, K raków  1485 i 2

LeKcy j Kroiu damsKlogo
udziela najnow szą metodą. W  pensvo- 

natack  i k lasztorach  cena zniżona" 
Formy na żądanie. —  Podług m ia ry  

w ykonuje 139-1 1 12

Rymk 33, I, piętro, obok pałacu Spiskiego.

K a w a le r
la t . 7 ożeni się z panną lub wdową w odpo- 
wiedniem wieku. Posag wymagany D yskrecja 
zapewniona, /głoszenia wraz z fotografią pod 
E. B. 7000. post. rest. Kraków. 1471 t u

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischiasi i łam ania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu la t ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wano i przez znakomitości uznane
L h d ra e n fa m  S a u l th e r ia c  c j i n p o s i tu m

z prawuie zare^estr marką ochronną

, J N  E B W O 1°
chemika dra Juliusza Franzosa. aptekarza w Tar- 
lwpolu. Cena flakouu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koroi. nie licząc opakowania i franko. Ty­
siąc" dziękczynnych Jo przeglądnięcia.
] wa razy dzieufllc wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika D ra  J f U u s a a  1 'r rn z o s a  
w f a r a o p o l u .  #  K ra k o w ie  do nabycis 
w aptece W is z n ie w sk ie g o . 41 10  o

K ł f i  f i l  P 0  Ńi dolin i tanią 
m U  U l l B  M Ą  Ceyiońską,
ten się nie zawiedzie, żądając her­
baty Darling z Rączką po K P30 za 
‘/i funta, wyborna zaś jest Gociar po 

K 1'70 973 5 O

z MAGAZYNU JULIUSZA GRG3SEG0
W  K R A K O W IE , R Y N E K  3 4 .

E M U
w yrabiane tylko n a  prawdziwym  miodzie, 
wyrób w łasny jak : nadziew ane różą, 
konfituram i, maimoladą, m asą luo zu­
pełnie nienadziett ane, korzenne i t. p 
G raham a kuracyjne, Całuski w k ilka 

sm akach —  poleca 847 3 o

cm .rn .m m  l w o w s e a

JANA MICHALIKA
Floryanska 45. Telefon 466.

M a ł ż e d s t  a r o
starsze, bezdzietne (mąż c. k. urzędnik pań­
stwowy) poszukuje wygmlnejo i M c s z k t i a k t  
w  K r a k o w ie , składającego się z pokoju 

i kuchni.
Adres: „ R I i c s z h a n £ e “  poste restante

P o d g ó r z e . 1337 3 3

KGlczyK iif l i i i i
zgubiono dnia 28 lutego. Ł askaw y zna 
lazca zgłosi sity do te a tru  miejskiego, 

gdzie otrzym a nagrodę. W. Dyiski 
1419 3 3

Stli&flt i  Pili. Kl. doiw iadczony ko­
repetytor poszuku­

je 'ekcyi z klas niższych. — Zgłoszenia pod 
„ ( j r ie n t  3 8 5 “ post rest. K ra in  :w. 1121 3 3

M i © d  p s z c z e l n y
prawdziwy, patokę, lipcowy wyavła w 5-kg. 
blasza^zach po 6 k o r o a  b p la iu ie  Wyborne 
zaś m io d y  aj* p ic ia ?  własnej miodos.ytńi, (od­
znaczone na wystawie przemyslowo-krajowei 
w Ja t osła wiu 1907 złotym medalem), wysyła 
w 5kg. szklanych gąsiorach po 5 kO£*. 69 n. 
■ńwnież O D iałn ie . Z a rz ą d  dóbr, i  pasiek 
Z y g m u n ta  L ity ń s k ie g o  i r S ie m ik o w c a c a .
poczta Siemikowce. 1355 7 20

z u
pracow nika do pracy biurow ej. Płaca 
miesięczna 100 K. N adto zubezpieczont 
zaiODek uboczny, w ynagradzany kw olą 
50 K miesięcznie. Dodatkow e to zajęrif 
możliwe do wykonywtraid w normalnycł 
godzinach biurowyclt. Tylko adres poi 
1371 poda Adm. ,.N. Reform y41 bez za 
dnych bliższych szczegółów. 1371 3 :•

f »  JU5ILE3
i  i .  A R M A C 0I9I C Z

Rtuków, Rynek gł. 1.13.
sk ład  wyrobów a ł o f y c h  i

y r e o r n y e i i  najgustow niejszych
w najw iększym  wyborze.

Z am u n a , tudzież napraw a bi-
żut.eryj sum ienna i punktualna.
( J i l ń f t k i e  s r e o r o  p o  ■ e a a e n  f a -  

b r y e z n y r h  n . i  s k ł a d z i e .
37 10 o

Ważna
dla p o sza ^ ą cy o h  nasagi rzą­

dowych i prywatssyca. 
Pośrednik Lwowsko-krakowski we Lwo­
wie, przy ul. Sykstuskiej-I. 36, jest 
jed y n ą  insty tneyą, k tó ra  może to zała 
tw ić K nrsor nasz i kierow niczka uaszQ 
Filii w Krakowie nie są upoważnień 
do odbierania pieniędzy tytułem  docho 
dów dla Pośrednika i wrowsko-krakow 
skiego. Za kw oty złożone w Krakowi} 
nie odpowiadamy, gdyż tik o w e  należ} 
w prost adresow ać do „Pośrednika41. 
Lwów, ul. S ykstuska  Q 3o. 1387 2

G r o lis ! M o
wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gat" ilustrowany polski cennik z 
przeszio 3000 oooiteK dobrych a 
canich instrum entów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C. i k. nndwm- 
ny dostawca H A N N S K O N R A 9  
Dum wysfłk wy wyrobów muzy­

cznych w Briix Nr 46 4. 
Skrzypce dla początkujących już za K 4'80, 5'5o 
6 —, 6-80 i wyż j. Smyczki po K —v.0, D— 
1-40, 1'80 i wyżej. Cytro, harmonie it.d. ruw 
uież na składzie. Ryzyka niema. Dowolna w, 
miana lub zwrot pieniędzy. 1407 2 60

SZKOtHi LFtltn-OuRODOUiE TAD. KR. ŁUB1ŁHSK1EGJ
Zasów pod Czarną.

F R O D U & C Y A  N A S IO N  I S Z 5 C L 1 1
W a w i  POD i  fał W Ą ,

polecają na obecną wiosnę śliczne jabłonki z koronami w cenie 
10 szt. 3 K, 100 szt. 75 K, 1000 szt. 700 K, prócz tego 
flance leśne, drzewa i krzewy parkowe, alejowe, róże, rośliny 

pnące, oraz rozsadki kwiatowe. 1 438 2 1 0

Cennik n a  ią d a ia ie  darm o i o p la m ię .

mm
SI0I2L DRSZMMI13. 1-iOTEL DREZDENEK.

ZUbDiMOCZOME

CcRTKIILHE B U H  SPES5M F
W. BU JA N SK I

Teł. E i-

^ W Ę G I E L ^

k a m i e n n y  i k o k ?
z kopalni k ra jow ych  i zagraniczny, c 

rychło i tanio  w ysyła

0, Goldstein, Oświęcin
Cennik franko. 1375 5 1

Kto chce sie ieh pozbyć bitw 
szybko, bez dolegliwości, nieć 
użyje patentowanego nożyka A' 
benza do usuwania nagniotkom
Przew yższa on w szelkie inne di 
tąd  znane środki, i lekarze i wszy 
scy co go używ ają, zalecają  t  
i chwalą. Cena 2 K. Do nabycia 
w handlach wyrobów żelaznych 
i stalowych. H u rto u n ie : Ad. Ar- 

benz, Lausanne (Szw ajcarya). 461 6 26

zupełnie m im u M iim m i
poleca swój pierwsiorzędny zakład spedycyjny i przedsiębiorstwo 
przewozu mebli, ittore przez znaczną iiosć wozów patentowanych 
długości 6, 7, 8 metrów i fachowy peisonal, zostało powiększone. 
Kantor wymiany kupuje i sprzedaje wszelkie walory i papiery war­

tościowe, oraz losy na spłaty, 
dózjeia informacyi o podróżach krajowych i zagranicznych miejscach 
kąpielowych, oraz dostarcza wszelkich biletów jazdy, wysyła paszporty 

do wizy i dokumenta do legalizacyi. neo 5 8
Własne składy do przechowania mebli i^g

Szybka i tania ekspedycja pakunków podróżnych.

K  M .  1 L . O  J 3
prawdziwe petersbursk ie  taniej niż v,rszędzio. M ęskie p ara  3 złr., damskie 

para  złr. ? '10  — poleca 521 9 0

,558 K rn kćw , B ltiga 4, naprzeciw  Izby haudluup).

'Crtt*v

a  „SM  H E  r a t  K A M I ”
- * i orzeczenia kiłowe o war toki leczniczej tegoź.L

—   n e r ^ 1 *
Z «*  i#Cń3w;, t ł  »  8 \ \ '  Qp3| 0wt*ŁłWta; Jąę? U.ir»to 1 kariut duirj* »v . . _Q,iZulkiMi » (UHMia MnannyŁ. urwMUak > 3L B’® / i| :ZiTliurtOii laJ Łsicĵ łj a («rc<«o jic.̂ IZ tae+.-u io« wy B •chrortBB

, jó*  kw .* . 3  p r a w n i e  ̂ ^ 9 ^ ,

B o g i m l t a  Ó te e łr  I W i .  D r .  X .  K o i p e i y k  ^ 1,  p  g  t t i t n e ź e n a .  * 1 ^

,Sâ ł*U«l*tl4‘ PjAjCUî * trjrfubti 4al%la lUkOWCie « *«■
[ plMijteh prw«iet:af# mii n a f c .

K :> ó w -fto try * . 1 0 9 3 . I t r  C « * l h U e s  s  p

•43>« copata
HKntUam.- W*e«e'*«g* «*«• Mwwflfttk **.»*' peiDowtStś" Płui£»!4ł« »yrnbo .«* mak o mity® ptsnciwr.ałXi«;o &ct«» JinAłalycioyot. Uk .ulę̂ â wrea. lak

r<>8t • . B a p o - n a o t v *
MutłwcIWBL u  tał o-Cyei:.>t o w i  *Tkvw»ct* o<i 

*  * Tfao* ^ 9  «łtnt'.ia«.- WoŁ«r tuja rui* m*

t  i»rsjrj8 ' * t a i i t i t  rt»r-oni»ie, f* ,SĄ-a»łoa*‘̂ Dałflr* aa* 
tra ta  a l  )  IM •  r«atn*lH’ ul. y a j ta c ł ie i  H U iw  ro o -o a tu łO j-e ł ł, j a  

tai rwy tscblti, 11. p. ara* ar»rłifł«»#°h
afa>’«iwtt kaja## itlafania tak. u  o«*-a'

]  «*n prspunit ten tak aa «o *kiit*a>«i>*«ł. jek «a kt Jakoacl «f* 
I  raba. wyjota prw*,tei*Dei>i >*f* ra*«ju fkbryluiy a*caal««. 
J ao DlwnogsJO • ot® w*(i4t«awWB:«łjr#.

* Ł 8  T a t b ó w ,  J W t t .  D r .  Z ; j o a O t  D s i k o v » f c l  m  p .
ł II uttJtłaj/ lekifi »9właiwwy.

»a»yu:, irjług«(* prtK* aa «,'Ac» •so*'** *■ #• I
nuitzwow, 1904. D r. A d o lf TarłuioŁAoF P-

•s* ’sk
po«'anrhi4‘ *>raO *V'alw#ta. P//i* alegaję m Bijaj I 

p n t t f o a  94 1 to ł 1 1  «**♦»• a ta a m s *  « aL aa«enQ «d r ; ł  l a ł a  
w y a l - }  NA«J<uJaokrt»:«i* boi.u® r^crajło ml 81%. t* I
wKcUteM clg} P» ta«n*o*anla ^iapawanUjnta* u w a l w taldab j 
w y tło k a c h  t - k  la*»  apŁ»oy l a o w la  a U u l y  b |  b«»i«Ucano- ! 
oi. ńF«u«k toa r*®CT*wtłą|* skotecur. «  i

mtar r« ls /. f
K ę t y ,  1 9 0 3  D r ,  W U d y s U *  D i J e i f o U i k l  m .  p  j

ł  m RASYClA W WSZYSTKICH APTEKACH.
NALEŻY ŻAMŚWYSAifłK-SArOKENTHCL MATULI iPRZYJMO* 
m  TULK3 W G M A iflYM  OPAKOWANIU PO CENIE K.140. 

KORSN ZA 5tO!K! WYSYŁKI USKUTECZNIA* 
APTEKA I FAIPSVKA PRZFTteÓ5OW ŁFSZN!CZVCH 
EUFEHIUS7J MATULI RA?DMYSL KOŁO TARNOWA

m s  . '

C elem  U m o i  Uwfcnm n aw et najub&iszemu nabycia 
SA P pm lift THOLV,7.iipr(twa(iroi,a oln tńe ta k ie  ópric 

słoików, tubłu cytteHT z  S.iPlłfffMWOłJ:M p o  cenie 39h-ił.
?a sztukę.-habyćjt •nożna trdj/ts&aefi.-Wysyłd się ncjmini/2

cv?3 jpaa.itanaeaaaaMasfapaESOBSwaaKBiRio i swawłraaata*!

1162 6 10

Rrądowo uma»viiiuaa

lu l i  m  niia!. m  W  i SEW lani ina lB iti
poi firma

t  W ! « U I  t> t t i f i f l f f t
przy  ul. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poiecone przoz toż To w.

w o d y  m i n e r a 1 ! ? ®  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom BILIŃSKIEJ, GECSHlłBLERSKIEJ SEL- 

TBR6K1KJ, Vlt'HY, M /liYENBADZKIEJ. H0J1BURG, K1SSINGEN, tudzież

E p e c y a l u e  l e c z n i c z e  212 i s  o
jak: litową, bromową, jonową, żelazistą, kwaśną or iz w o d y  le c z n ic z e  n o r m a ln e  

z przepisu P r o Ł  J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I dioyueryach. — Cenniki na żądanie franco.

u la  d z le ^ f!
Lfckcye śpiewu zl iorowego pruwadzi B ro sr is la -  
w a  L ip iń s k a , Komplety ranne, popołudniowe 
i niedzielne. Opłata 2. w niedzielnym 1 złr 
miesięcznie. Ul. Jagiellońska 5. 1435 2 3

/ i | |  | r A | |  da.n za wysznuanie mie- 
"  •  szkania z 2 lub 3 pokoi

z kuchnią, słonecznego, w pobliżu teatru od 
1 Kwietnia. „Mieszkanie11 .poste rest. Kraków, 
za okazaniem kw itu inseratowego. 1393 4 5

Lokale
oddzielne lub z kilau ubiaacyi złożone, nada­
jące się także na biura, urządzone będą w do­
mu narożnym przy ul. W iślnej 8 i Gołębiej 10.

W yjaśnień udziela kancelarya a lw oka ta Dra 
Friiblinga, Grodzka 9, w Krakowie. 1425 3 4

SnhnM in*1u p o m o c n ik  d ro£~ uery i obezna­
ni l.llIUWfMf ny we wszystkich działach, po­
siadający róu-nież kw alifikacje do zarządu, po­
szukuje posady. Zgłosz. pod „Droguerya 1409“ 
przyjmuje Adm. „N, Reformy11. 1409 3 5

Z posdy słusi rzado®?$o
i m iejsce płatnego praktykanta na c. k.
urzędnika państw , insty tucyi, w yrobię 
za w ynagrodzeniem . O ferty  pod „Rzą- 
dowe1' do pośrednika, Lwów, Sykstu- 
.ska 1. 36. Swym kosztem  n ie  odpo­

wiadam  1388 2 2

M a r y n o w s M
notaryusz w nowym Sączu,

przyjm ie egzaminowanego k c . n d y <  
d a t a .  1325 8 10

Zgłoszenia na  posadę

r z ą d c y
na parę folwarków i e k o n o m * ’! na 
jeden foiw ark od 1 kw ietn ia 1908 r  
przyjm uje i udziela bliższycli inform a­
cją Z arząd dóbr W i^cR ow łce, 
p. W ojnicz. i-iii 3 3

Odpisów św iadectw  nie zw raca się, 
ja k  również m enwzględnione do dni 10 
podania zostaną bez odpowiedzi. P ie r­
wszeństwo m ają prak tycznie wyrobieni 
byli uczniowie szkół rolniczych.

S t s p o ź y t i i D Ś s i .
Pryw atny znawca starożytności poszukuje sta­
rej porcelany, figur porcelanowych, m iniatur, 
starych sreber, jaaoteż wyrobów starożytnych 
z kości słoniowej. Kupuje starożytności po naj­
wyższych cenach i płaci o wiele więcej niż kaz­
iły handlarz. — Zgłoszenia sprzrdających pod 
„Starożytności11 post.-rest. Kraków. 1417 2 2

K a l p r a k t y c z n i ^ s z ©

(Beeiiioven-Sluhi)
do nabycia w składzie fo rte ­

p ianów  ,n  BKTWTT"

'8 . ' s e r c i u a
Kraków. Rynek. 1 . 39, I. p. Linia A-8

2 ® $  k r ą g t a
s w a  s z w a jc a rs k ie g o  (Groycr) ma 
do sprzedania i B r o w i S P  W  B a i* -
SOGZOWicach (Partsdiendorf) Mo­

raw a . 1430 2 3

T a n i o  
f t o  n a b y ' d a
1 0  w a g o n ó w  m a ł o  u ż y -  

w  a n y c n  s z y n  z  a k c e s o r y a  m i ,  

s y s t e m u  \  \  i . c .  k .  k o l e i  

p a ń s t w o w y c h  u  j f i r m y  O r e i l -  

stein i Koppel we Lwowie,
pasaż M ikolascha. 1265 3 3

z bruku znajomości pragnie na tej drodze ze 
poznać się z panienką posażna. wieku do 28 
lat, miłej powierzchowności wykształconą, g ra  
jącą dobrzo na fortepianie ora/, znającą się na 
prowadzeniu domu.

Jestem  urzędnikiem nu stałej pojadzie o za­
pewnionej tm c-yturzr-, z dochodom rocznym 
3000 Uoion. Kto z ki o w atah lub znajomych 
ułatw i mi zawareio poznajomienia, zechc? po 
dać ńwój adres.

Łaskawe zgłoszenia do 15 marca nie anoni­
mowe pod „ Iń fin icy asz” po te restante K ra ­
k ó w , za okazaniem kw itu inser. 1424 3 3

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut
może każdr grać na moim dętym

A K K O R i ) E O i « I E “
pieśni, tańce , i 
marsze. Na we­
sela, na ribawy
okolicznościowe, 
wycieczki i t. d. 
bardzo polocenia 
godny. Instru­
m ent ten ma 10 
klawiszy, 20 gło 
Sow , 2 klapy ba­
sów- i k isztn je 

wraz ze samouczkiem kor. 2-50, 3 trąbki 
kOr. 7 '—. Trąbka w najlepszym wykonauiu 
i o najlepszych tonach kor, 3 60, Wysyłka 
za zaliczką mb po nadesłaniu pienięd y przoz 
c. i k. nadw. dost. 9AVM 3A 5Ł'?JR42Ł Dcm 
eksportowy instrumentów muzycznych w B rftx  
N r 6 4 8  (Czechy), Bogato ilnstr. polski ka ta­
log główny za darmo, opłacony. 9(3 5 5

3

K

m

Z powodu nagłego wyjazdu do Kró­
lestw a urządza się ze znacznem ustęp­
stwem, bo o 25“/, niżej cen prakty­
kowanych 1165 1] 12

W Y S P R Z F D A Z
kamieni Uralskioh i Indyjskich

dla wszelkiej biżuierył, 
sprzedaje się również szczególniejszy 
antyk pierscic bojarski z aużym. zie­
lonym chryzolitero broszo z natura: 
ną dużą akwamaryną, rubin indyjski 
6"Vs kararnwy, szafir czerwony 31/, 
karata, szmaragd" piękne zielone, rc- 
żuwe topazy, szafiry żółte, zielone, 
niebieskie i wiele innych. — Wyroby 
z kamieni Bialskich: bardzo ładna 
szkatułki do biżuteryi, malachitowe 
i j&sŁinowe, kolie z białych topazów, 
popielnice, pieczątki, przyciski z cu- 
dnemi owocami, góry, groty i kole­
kc je  minerałów dla uczącej się mło­
dzieży. — W ysprzeaaję również me­
ble, lustra, land„/.afty, dywany, figu­
ry i  t. p. drobiazgi dla upiększenia 
lokalu, J raz naczynie kuchenne i nu­

ty na fortepian.

Uf Karmelicka 37, II. piętro.
» ' j niżej eon praktykowanych.

UUlf
Poznaóczyk, z dubrenii św iadectw am i i 
w yższą szkołą gorzelniczą w Berlinie, 
zatrudniony przez 5 Jat pod zaborem 
pruskim , a przez ostatn ie dw a la ta  w Ga- 
licyi. poszukuje zaraz lub  później posar 
dy Zgłoszenia przy imuje L. Rutkow ski, 
G oręczyn (G orrensch in ), K reis K art- 
baus, W estpreusen. 95 2 3

1 samodzielny korespondent niemiecki, poszu­
kuje zajęcia, ew entualnie także półdniówki. — 

Zgłoszenia ,,K o re sp O u d e n t“ poste restante 
*LrakÓw, za okaz. kwitu inser. 1 *22 2 2

Kopisty
poszukuje zakład fotograficzny St. Sta- 
diera, Kraków, K aim eiicka 15. 1428 3 3

K t o  p o ż y c z y
100 komu wdowie po urzędniku kolejowym za 
zwrotem w miesięcznych ratach, ew en.ualua 
za odciągn ęciem wprosi z pensyi? u . H. 106 
poste restante K ra k ó w . 1452 2 2

Eo m m m  n
obejm ujący 23J2  in .Q , nadający się na 
jakikolw iek cel przemysłowy. W iado­
mość: Półw sie Zw ierzyniec 1. 29, obok 

ja tek . 1439 2 6

D o

egzaminu inteliSencYjnego
przygotow uje były kap itan  i profesor 
szkoły kadeckiej. Zgłoszenia pod 5 3
przy jm u je  Adm- 14olociny“ . 921 S 9

Potrzebny
do czynności biurowych młody człowiek posia 
daiący jnż trochę m tyny. Pożądaną jest siono- 
g ratia niemiecka, a znający tasze  i polską oraz 
umiejący pisać na mamzynie, m ają pi rwszeu- 
stwo. — Oferty z curriculum vitae i odpisami 
świadectw należy nad :vłać pod adresen M i­
c h a ł  A d t r ,  Kraków, Gertrudy 10. 1263 3 3

p o  s p r z d s t i ia
n a j ą i c k  l a  s o w y  2000 morgów 

grubego drzew ostanu na  W ęgrzech przy 
g ran icy  Galicyi. Bliższej wiadomości 
udzieli p. Kazimierz G o y s k 1, c. k no- 
tnrynsz w Przew orsku. Pośrednictwo 

wykluczone. H58 2 3

t a b - H l i  J"?
węgiel gruby, n iesoitow auy i kow alsk 
poleca J. Swirczek, Hruszów pod M 

O straw ą. 1350 6 6

M a r u M a i ą
ze świeżych i zdruwych owoców, wyrabianą na 

sposób angielski 140 37 0 
morelową 8 kurou ) 
malinową 8 „
jaUkową 6 l ia  5 k^- 
mieszaną 5 „ J

w ozdobnem blaszanem wiadrze, brutto ranko 
każdej stacyi pocztowej wysyła za zaliczka

Parowa Fabryka cukrów
B f a a d s k a t f t e ^ a  w e  L w ow ie.

W  Ameryce, Anglii i innych kra|acł> kultural­
nych marmolada jako stosunkowo bardzo tania, 
a przytem nadzwyczaj zdrowa i pożywna, do 

chicha i rćżn^U  potraw bywm używaną..

:

EiiSfHAKT omiiowy
lo fsriiswama siwydi wlsiśw

wynalazku Juliana Józefow icza,
perfumera.

Jest tu najlepsza roślinna farba, kturą 
można w przeciągn 10 m inut ularbować 
posiwiałe włosy na kolor c z f .rc y , b r u ­

n a tn y . s z a r y  l M onit.
W Krakowie, u Heima i Spółk i, Rynek 
gł. L inia A-B., J . Hanaka i Spół., dro- 
guerya, Szewska, Fr. Zopotua, drogne- 
,ya. Sienna i R. Wiskidy, pl. Maryacki.

Gena flakinu 3 k o r o n ' ,  flakoniki 
próbne k o r .  1’3 0 , 142 11 20

Przesyłka i główny skład: 
w Wart avne. ni. Nowa Senatorska L.

Z D ru k a rn i  L ite ra c k ie j  w  K ra k o w ie , u l .  J a g ie llo ń sk a  1 0 . Rządca drukarni L. K. Górski


